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Cisza po burzy 


zapanowała w całej Francji 
Gaston Doumergue tworzy gabinet b. premierów 


Paryż, 9. 2. (Pat). Były prezydent re- 
publiki Doumergue przybył do Paryża © 
godz. 9,15, owacyjnie witany przez olbrzy- 
mie tłumy, 

Z dworca Doumergue odjechał niezwło- 
cznie do pałacu Elizejskiego. 

Paryż, 9. 2. (Pat). Prezydent Doumergue 
odbył konierencję z prezydentem republiki 
Lebrun. 

W ciągu dnia Doumergue przeprowadził 
rozmowy z szeregiem osobistości politycz- 
nych. Gabinet jego składać się ma, jak 
twierdzą w kołach parlamentarnych nie- 
tylko z byłych premjerów, ałe również z o- 
sobistości z poza Izby, reprezentujących 
najważniejsze stronnictwa polityczne. 

Według dzienników w skład gabinetu 
Doumergue'a mają wejść byli premierzy 
Herriot, Tardieu, Pierre, Laval, Albert Sar- 
raut oraz Flandin. 

Paryż, 9. 2. (Pat). Mówią. że głównym 
warunkiem Doumergue jest zarezerwowa- 
nie sobie prawa rozwiązania izby w mo- 
mencie, w którym uzna za właściwy. 

Pierwszym aktem nowego rządu będzie 
odwołanie się do kraju o zachowanie s30- 
koju. Doumergue zaproponuje pozatem iz- 
bie powolanie specjalnej komisji śledczej 
dla afery Stawiskiego. Poważnie liczą się ró 
wnież z restytuowaniem w czynnościach 
dymisjonowanego prefekta policji Chiappa 
oraz prefekta Sekwany Renarda. 

W izbie deputowanych od rana odby- 
wają się obrady poszczególnych frakcyj 
parlamentarnych. Radykali rozpoczęli nara 
dy pod przewodnictwem Herriota. 

Paryż, 9. 2. (Pat). Doumergue przyjął 
o godz. 15 Cailaux, z którym odbył pół- 
godzinną rozmowę na temat ogólnej sytu- 
acii oraz spraw finansowych. 

Na ulicach Paryża panuje zupełny spo- 
kój. Dotychczas nie zanotowano żadnych 
poważniejszych incydentów. 

Paryż, 9. 2. (Pat). O godz. 11,45 sekre- 
tarjat prezydenta republiki wydał komuni- 
kat, obwieszczalący, iż w czasie rozmowy 
z prezydentem Lebrun Doumergue wyraził 
definitywnie zgodę na utworzenie gabinetu. 

Po południu rozpoczął konsultację. 

Koła polityczne przypuszczają, że Dou- 
mergue będzie się starał o sformowanie 
rządu jedności. Gabinet nie będzie się 
składał wyłącznie z byłych premierów, jest 
jednak pewnem, że przynajmniej trzech by- 
łych premierów wejdzie w skład rządu. Są 
to Barthou, Herriot i Tardieu. 

Prezydent Doumergue dołożyć ma wszel 
kich starań, by sformować swój rząd w cią- 
gu dnia dzisiejszego, tak, by nowi mini- 
strowie mogli objąć funkcie już wieczorem. 

Po godzinnej prawie rozmowie z prezy- 
dentem republiki Doumergue opuścił pałac 
Elizejski wśród owacyj tłumów i udał się 
do przewodniczącego senatu Jeanneneya, 
z którym konferował blisko pół godziny. 
Następnie Doumergue pojechał do przewo- 
Adniczącego izby deputowanych i odbył kon 
ferencję z Daladierem. 


Strajk generalny 
zapowiadają zw. zawodowe 
Paryż, 9. 2. (Pat), Do zapowiedzianego 

przez generalną konfederację pracy straj- 
ku powszechnego, który ma się: odbyć w 
poniedziałek, dnia 12 lutego, przystąpią 
następujące organizacje: 


Liga praw człowieka, partja socjalisty- 
czna „S. F, I. O.*, socjalistyczna partja 
francuska (neosocjaliści), francuska partja 
socjalistyczna, partja republikańsko-socjal- 
na, partja jedności proletarjackiej, unja a- 
narchistyczna, federacja robotników i włoś- 
cian. inwalidów i wdów wojennych. Izby 
stowarzyszeń robotniczych i przemysłu włó 
kienniczego. 

Straik ma trwać 24 godzin i będzie po- 
łączony zarówno w Paryżu jak i okolicy 
z manifestacjami. 


Kilkuminutowe posiedzenie 
izby deputowanych 
Paryż, 9. 2. (Pat). Dziś odbyło się kil- 
kuminutowe formalne posiedzenie izby de- 
putowanych, zwołane dla rozpatrzenia bud 


bec dymisji rządu należy odroczyć obrady. 
Datę przyszłego posiedzenia wyznaczy prze 
wodniczący. 

Paryż, 9. 2. (Pat). Prezydent republiki 
przyjął prezydjum konfederacji byłych 
kombatantów, którzy zapewnili prezydenta 
Lebrun o lojalności swojej organizacji, liczą- 
cej 3.500.000 członków. Delegacja zwróci- 
ła uwagę prezydenta, że w obecnych oko- 
licznościach należałoby się oprzeć na wiel- 
kiej sile moralnej, jaką reprezentuje orga- 
nizacja. 

Anna May Wong boi się rewolucji 

Paryż, 9. 2. (Pat), Prasa donosi, że wie- 
lu turystów angielskich, bawiących w Pa- 


ryżu opuściło wczoraj stolicę Francji wsku- 
tek ostatnich zaburzeń. Również z tego 


żetu. Na salę przybyli nieliczni posłowie. | powodu wyjechała z Paryża znana artystka 


Przewodniczący Bouisson twierdzi, że wo 


| filmowa Anna May Wong. 


Wszystko może się dobrze ułożyć 


Wywiad z b. prezydentem Doumergue 


„ITntransigeant'* ogłosił wywiad z b. prezy- 
dentem republiki Doumergue'em: 

„Mało mam rzeczy do powiedzenia — mó 
wil Doumergue — ale wierzę stanowczo, że 
wszystko może wkrótce dobrze się ułożyć. Sa- 
ma Izba powinna zamanifestować swoją jedność 
i odprężenie. Jeśli Izba podkreśli ten fakt i 
zwróci się do przywódców każdej wielkiej par 
tji i do b. premjerów o złączenie się, o zaprze- 
stanie walk partyjnych i jeśli poweźmie zobo- 
wiązania do ich podtrzymywania w tem dziele, 
to szybko powróci ład. Ale rzeczą Izby jest 
powziąć inicjatywę. Taki gabinet, który sko- 


s 


y, 


rzystałby z rozejmu między partjami np. aż do 
końca roku i który składałby się z przywód- 
ców wielkich partyj i z byłych premjerów, — 
słowem gabinet, który byłby prawdziwym rzą 
dem jedności narodowej, będzie się mógł wy- 
łącznie zająć uchwaleniem budżetu, przywróce 
niem ładu į zbadaniem z całą należną uwagą sy 
tuacji międzynarodowej, która jest poważna." 

Dopóki jest to jedyny sposób załagodzenia 
tych spraw i nie widzę żadnego innego sposobu. 
'Ta manifestacja powinna być spontaniczna. Wo 
bec tej woli wielcy przywódcy partyj zrozumie 
ją swój obowiązek.“ 


obre interesy wzmacniają przyjażń" 


DZIEŃ TCZ I 
DZIEŃ KUJ I 
GAZETA MOGILENSKA 


Telefony dzienne: 202, 747 


Telefon nocny: 747 
Telefon Filji: 748 
. Konte czokowe P. K. 


KI 
E WSK 
AWSK 


Nr. 32 
0. 160-315 
ez 
P. Prezydent Rzplitej dziękuje 
za zyczenia imieninowe 
Warszawa, 9. 2. (Pat), Z polecenia Pana 
Prezydenta Rzplitej dyrektor kancelarji cywil- 
nej P. Prezydenta składa za pośrednictwem 
prasy serdeczne podziękowanie wszystkim or- 
ganizacjom, stowarzyszeniom, wyższym uczel- 
niom, szkołom oraz osobom, które ałożyły P. 
Prezydentowi życzenia imieninowe. 


Tysięczne depesze doP. Prezydenta 
z okazji uchwalenia nowej 
Konstytucji 

Warszawa, 9. 2. (Pat). W związku e uchwa 
leniem w dniu 26 stycznia br. przez Sejm pro- 
jektu nowej Konstytucji do kancelarji cywilnej 
P. Prezydenta napływają ze wszystkich etron 
kraju tysiączne depesze gratulacyjne. 


Slub p. wiceministra Komunikacji 
z córką P. Prezydenta Rzplitej 

Zakopane, 9. II. (PAT). Wczoraj o godz. 
10-tej w kościele w Kościeliskach proboszcz 
tamtejszy ks. kan. Humpoła pobłogosławił 
związek małżeński między p. wiceministrem 
Komunikacji inż. Aleksandrem Bobkowskim a 
córką P. Prezydenta Rzplitej p. Zwisłocką. 

Świadkami byli major Jurgielewicz i radca 
dr. Machonaski. 


Podpisanie umowy polsko- 
gdańskiej 


Dyrektor departamentu 
nisterstwa Skarbu Stanislaw Nowak, jako 
przedstawiciel rządu polskiego į b. senator 
Frank, jako przedstawiciel Senatu Wolnego 
Miasta podpisaŃ umowę, dotyczącą finanso- 
wych spraw Rady Portu w Gdańsku. Umowa 
ta stanowi wykonanie artykułu 23 konwencji 
paryskiej j ma na celu uregulowanie różnych 
Rwestyj flnensowych i budżetowych, związa- 
nych z gdańską Radą Portu. 


budżetowego Mi- 


Przemówienie min. Younga na bankiecie Tow. Anglo-Polskiego 


Londyn, 9. 2. (Pat).  Onegdai wieczorem 
odbył się w Londynie doroczny bankiet to- 
warzystwa anglo = polskiego, w którym wzię- 
ło udział około 150 osób. 


Prócz ambasadora Skirmunta, przewodni- 
czącej towarzystwa lady Max - Mellerowej i 


członków towarzystwa obecni byli m. in; mi- 
nister zdrowia sir Hilton Young, əzef departa- 
mentu Europy środkowej Foreign Office Wi- 
gram, szereg wyższych urzędników. przedsta- 
wiciele prasy, literatury, sztuki i uniwersyte- 
tów. 
Gości powitał ambasador Skirmunt, który 


Absolutny pokój na Bałkanach 


Ateny, 9. II. (PAT). W związku z podpisa- 
niem paktu bałkańskiego przybyli tu wczoraj 
przed południem ministrowie Tifulescu i Jew- 
tiez. 

Ceremonja podpisania paktu odbędzie się w 
piątek, o godz. 11 w wielkiej sali akademii. 
W celu umożliwienia ludności wzięcia udziału 
w uroczystościach, wszystkie zakłady państwo- 
we i prywatne będą zamknięte. 


Wieczorem rząd grecki wydaje na cześć 


ministrów państw obcych obiad a następnie 
zaut. 
Titulescu, Ruszdi-bey į Jewticz 


Ateny w sobotę. 
Cała prasa grecka w dalszym ciągu obszer- 
nie omawia znaczenie paktu bałkańskiego. ja- 
ko wielce  doniosłego czynnika pokojowego. 
Premjer Taldaris oświadczył w wywiadzie, że 
pakt zapewnia w sposób absolutny pokój na 
Bałkanach a temsamem wyklucza wojnę. 


Artykuł — powodem dymisji ministra 
Rekonstrukcja gabinetu w Japonji 


Tokio, 9. II. (PAT). Ministe? handlu baron ; z czasopism. Następcą 
Nakazima podał się do dymisji wskutek ataku 
sejmu za artykuł, jaki ukazał się w iednem 


| 


jego 
izby wyższej Matsumofa. 


— n 


będzie członek | 


wspominając pobyt sir Hiltona Younga w Pol- 
sce z przed 10-ciu przeszło laty, podkreślił, 
że udzielone wówczas przez Younga zalecenia 
stosowane są dziś przez rząd polski i że osz- 
czędnościowa gospodarka Polski wydaje świe- 
toe rezultaty, gdyż sytuacja gospodarcza pań- 
stwa polskiego opiera się dziś na zdrowych 


podstawach. 


Minister Young w odpowiedzi zaznaczył. że 
upoważniony jest przez rząd brytyjski do wy- 
rażenia głębokiej wdzięczności i zadowolenia 
z powodu świetnych sukcesów pokojowej po- 
lityki polskiej. Minister wspomr”-.ł o paktach, 
zawartych z Rosją i Niemcami, i podkreślił po- 
kojową rolę Polski pomiędzy tymi sąsiadami. 


opuszczą | Następnie minister wyraził podziw dla wyni- 


ków akcji rządu polskiego w dziedzinie go- 
spodarczej i z radością wspomniał o 2 wielkich 
umowach finansowo - gospodarczych polsko- 
angielskich, t. j o umowie w sprawie elektry- 
fikacji węzła warszawskiego i e firmą westin$g- 
house, zaznaczając z humorem że dobre intere- 
sy między Polską i Wielką Brytanią wzmacnia- 
ją przyjaźń polsko - angielską. Przemówienie 
ewe zakończył sir Young wyrażeniem nadziej 
na bliższe zespolenie i współpracę między Pol. 
ską a Wielką Brytanją, przypominając trady- 
cyjną przyjaźń obu narodów i historyczną rolę 
Polski, jako narodu, dającego całemu światu 
przykład wzniosłych uczuć patrjotyzmu, 
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Francja na przele 


| Maj 1926 — luty 1934 


B. prezydent republiki francuskiej Ga- 
ston Doumergue przyjął misję utworze- 
nia gabinetu, po obaleniu rządu Daladie- 
r'a przez wzburzony lud paryski. 

Gaston Doumergue liczy w tej chwili 
łat 70. Karjerę swoją rozpoczął jako a- 
dwokat. Wybrany członkiem parlamentu, 
zajmował następnie stanowiska prezy- 
denta Izby Deputowanych i prezydenta 
Senatu, był wielokrotnie ministrem, w 
tem dwa razy ministrem spr. zagr. i raz 
premjerem. Po ustąpieniu prezydenta 
Milierand'a został wybrany 515 głosami 
na stanowisko prezydenta Republiki w 
dniu 13 czerwca 1924 r. Podczas okresu 
prezydentury zyskał sobie opinję spokoj- 
nego i zrównoważonego męża stanu, zdo- 
bywając popularność w najszerszych ma- 
s 

Dostojny ten starzec, cieszący się nie- 
wątpliwie ogromnym szacunkiem narodu 
francuskiego, posiada we Francji bardzo 
wielki autorytet osobisty t. jako jednost- 
ka. Czy to jednak wystarczy? 

W czasie poprzedzającym rewolucję 
hitlerowską pewien uczony niemiecki, za- 
pytany o zdanie, kto powinien rządzić: 
Hindenburg czy Hitler, odpowiedział: — 
„Dem Greis die Ehre, die Macht dem 
Manne“, — „Starcowi cześć, mężowi 
władzę”. 

Francja znajduje się dzisiaj w sytua- 
cji podobnej, Krwawe widma Wielkiej 
Rcwoiucji wstały z pod popiołów, grożne 
fale tłumów przelewają się przez ulice 
Paryża, a lud, który ongiś zdobywał Ba- 
stylję i pałac królów Francji, onegdaj 
znów udniós: zwycięstwo i po krwawej 
walce obalił rząd. 

Dziś Francja potrzebuje człowieka, 
któryby porwał za sobą ogół narodu, o- 
burzonego tem, że w życiu publicznem 
Francji „przebrała się miara nieprawo- 
ści”. Francja potrzebuje wodza, któryby 
poprowadził ją ku możliwościom odrodze- 
nia ładu i uczciwości publicznej, zrujno- 
wanej pizez'grzyb gasnącego parlamen- 
taryzżmu. Francja potrzebuje wodza, któ- 
ryby stworzy: silną władzę i stanął — je- 
Śli nie osobiście, to duchowo na czele no- 
wego państwa. 

Czcigodny i sędziwy Gaston Doumer- 
gue chwilowo uciszy może rozkołysane 
wzburzenie społeczeństwa, — nie będzie 
jednak tym wodzem, na jakiego czeka 
dziś Francja. Mimo bowiem wszelkich za- 
let osobistych, nowy premjer francuski 
nie będzie miał warunków na to, by życie 
publiczne, stoczone rakiem  wybujałego 
parlamentaryzmu, radykalnie naprawić i 
nadać mu nowe oblicze. 

Zło leży we Francji u samego korze- 
nia i półśrodkami uleczyć się nie da. Tem 
złem zaś jest ten sam przerost znaczenia 
parlamentu i jego bezkarna i nadużyta 
wszechmoc, która niegdyś w Polsce, w 
nieszczęsnych latach przedmajowych, do- 
prowadzała do całkowitego poniżenia na- 
czelnych władz państwowych, zdając los 
Rzplitej na łaskę ślepego i zmiennego 
przypadku. Zło leży we Francji w tych 
samych przyczynach, które w Polsce 
przed majem r. 1926 omal nie doprowa- 
dziły do całkowitej katastrofy państwa, 
zarówno w dziedzinie wewnętrznej, jak 
zewnętrznej, zarówno gospodarczej, jak i 
społecznej. 

ldąca wówczas, ku ruinie Polska mia- 
ła jednak to szczęście, że w najbardziej 
krytycznym, prawie już ostatecznym mo- 
mencie zapobiegł katastrofie zdecydowa- 
ny czyn majowy Marszałka Piłsudskie- 
go, który rozbił wszechwładzę partyjne- 
go kłębowiska, pchającego państwo ku 
zgubie. W dalszej kolejności wypadków 
ten sam silny Człowiek, mający niewąt- 
pliwe prawo moralne do uznawania Go 
przez calą Polskę za Wodza Narodu, spro 
wadził parlament do właściwej dlań roli 
reprezentacji narodowej, dźwigając jed- 
nocześnie autorytet władzy państwowej, 
do należnego jej znaczenia i stanowiska. 

Poszłą za Nim w tych poczynaniach 
olbrzymia większość społeczeństwa, od- 
raucając dawne wzajemne uprzedzenia po 
lity szne i klasowe, a stając na platformie 
wspólnej i zbiorowej pracy w imię wspól- 
nego i zbiorowego interesu, jakiem jest 
Państwo Polskie, 

Jakież były i są następstwa tego fak- 
tu? Zesumujmy je: l 

Przed rokiem 1a26 jako państwo by- 


ne OEA E PA ALOÓZOA LEZA A ZEE 


liśmy nawewnątrz: targowiskiem sprzecz 
nych i skłóconych interesów partyjnych 
i jednostkowych, tak „politycznych“, jak 
gospodarczych — nazewnątrz zaś: po- 
śmiewiskiem Europy, z którem nie li- 
czył się nikt, chyba „łaska“ różnych nie- 
proszonych „protektorów“. Dziś — je- 
steśmy mocarstwem, które nawewnątrz 
umiało swój tryb całego życia ująć w 
ramy nowoczesnej Konstytucji, ustalić 
autorytet i kompetencje władz i trwałość 
rządzenia, zwycięsko jednocześnie bory- 
kając się z kryzysem gospodarczym; — 
nazewnątrz zaś stało się tym potężnym 
czynnikiem, który swym głosem decydu- 
je o międzypaństwowych stosunkach Fu- 
ropy i świata. 


Załoba w 


A Francja? — W r. 1926 była wła- 
śnie mocarstwem, silnem wewnętrznie i 
gospodarczo, nazewnątrz zaś decydują- 
cem o losach innych państw. A dziś — 
przedstawia smutny obraz rozbicia, osłab 
nięcia i wewnętrznej rewolty, straszliwej 
korupcji gospodarczej i poważnej utraty 
dawnych wpływów nazewnątrz tj. w po- 
lityce zagranicznej. 

Smutny to obraz, — tem smutniejszy, 
że chodzi tu o naszą sojuszniczkę, która 
nie umiejąc urządzić swego życia wedle 
tych zasad, jakie my w Polsce mamy już 
od lat siedmiu, dziś dopiero zaczyna się 
oglądać za silną ręką, mającą ją wyciąg- 


Czy Francja znajdzie takiego wodza 
o silnej ręce, — należy wątpić, Ale naw 
miast jedno jest niewątpliwe: — wstrza, 
jaki dziś Francja przeżywa, pociągnie :a 
sobą napewno ten skutek, że przeżytr, 
zmurszały i zgangrenowany system pa- 
tyjno - politycznego rządzenia skończy 
się bezapelacyjnie. 

Do głosu musi przyjść to pragniene 
wzmocnionej i trwałej władzy państwe- 
wej, opartej o zgodny zespół obywate- 
skiego czynnika społecznego, które urze- 
czywistnione w pomajowej Polsce dab 
naszemu Państwu tak realne i wspaniałe 
wyniki. 

Niechby sobie ten fakt uświadomili 
również i w Polsce ci, którzy wciąż jesz- 
cze tkwiąc w stęchłym zakamarku par- 
tyjnego myślenia, próbują dziś „dąsać 
się“ na uchwaloną przez Sejm Konstytu- 
cję dlatego, że utrwala ona w Polsce 


nąć z nad krawędzi przepaści na równy | stałość silnej władzy państwowej. 


grunt. 


Paryżu po krwawej noty 


Zapowiedź strajku generalnego w dniu 12 bm. 


Na znak żałoby na wielu gmachach Paryża 
wywieszono okręcone krepą sztandary. Mini- 
ster oświaty polecił na znak żaloby zawiesić 
widowiska w teatrach — subwencjonowanych 
przez rząd. Szereg zabaw odwołano. 

Po opanowaniu sytuacji, rząd postanowił 
wszcząć dochodzenia przeciw winnym prowo- 
kacji i zaburzeń polączonych z usiłowaniem za 
machu na służbę bezpieczeństwa oraz zniszcze- 
niem dobra ogólnego przez podpalenie kiosków 
autobusów itd. 


Minister spraw wewnętrznych Frot oświad- 

| czył dziennikarzom: „podżegacze z premedyta- 
cją przygotowali oburzające akty gwałtu prze- 

ciw niepnzygotowanym obrońcom ładu społecz 

nego. W chwili obecnej jednak policja wyposa 


działania występnym ozynom podżegaczy. Je- 
stem odpowiedzialny za utrzymanie porządku 
i nie dopuszczę do tego, aby zabijano obrońców 
ładu publicznego”. 

Minister Frot wystosował do policji oraz od 


Gatunek” i „efekt 


Przed paru laty, kiedy lewica w „rozgryw- 
ce" z rządem traciła jeden alut po drugim, 
menerzy ówczesnego Centrolewu wpadli na 
myśl zagrania najpoważniejszym asem. 
Kartą tą miał być list sędziwego senatora Bo- 
leslawa Limanowskiego do P. Prezydenta Rte- 
czypospolitej, poruszający sprawy sytuacji we- 
wnętrznej w Polsce. Krótko mówiąc: — pp- 
przywódcy partyjni, wykorzystując imię i pięk- 
ną przeszłość starca stojącego nad grobem 
i nie wyznającego się już 
w nowych warunkach pol- 
skiej rzeczywistośc i, spróbo- 
wali z dość podławym cynizmem użyć go za po- 
niewolne -narzędzie dla swych „politycznych“ 
celów. 

Efekt nietylko oczywiście chybił, ale po- 
nadto wywołał niesmak i oburzenie przeciw 
„etyce" pp. kombinatorów w ich własnych 
partyjnych szeregach. 


Fakt ten nie od rzeczy jest przypomnieć 
dzisiaj na marg'nesie tej niefortunnej 
roli, jaką pomorscy menerzy endeccy kazali 
onegdaj zagrać w Senacie swemu miejscowemu 
prezesowi, łakże sędziwemu ks. sen. Boltowi. 
Nie wdając się w żadne „porównywania“ ani 
zasług przeszłości Bol. L'manowskiego i ks. 
Bolta, ani też spraw przez jednego i drugiego 
senatora poruszanych, stwierdzić jednak trze- 
ba, że ga tu nek tej osobliwej „etyki” 
partyjnej, która tamtego i tego, oderwanego od 
rzeczywistości starca wykorzystać chciała za 
narzędzie do swych doraźnych „politycznych” 
macherek i gierek, jest dokładnie 
taki s a m. 

Ks. sen. Boltowi „wola” młodszych pomor- 
skich „przywódców narodowych* kazała w Se- 
nackiej Komisji S k ar 5 o w o-Bu d ż e t o- 
w e j potrudzić się aż dwukrotnie: — raz 
przy b ud ż ec i e ministerstwa Spr. we- 
wnętrznych i następnie przy budżecie 
ministerstwa sprawiedliwości. Trudy, na jakie 
ks. senatora skazano, miały zapewne — wedle 
intencji bezpiecznie schowanych granżerów — 
wywołać” „skuteczny efekt" wagą jego imenia 
i przeszłości. Niestety, „efektu“ żadnego nile- 
tylko nie osiągnęły, ale nie zdołały 
nawet osłonić tego nagiego foktu, że ks. prezes 
obukrotnie zabierał głos — wedle parlamentar- 
nego określenia — „n łe do rzeczy” 
tjj nie na temat któryby 
zomawianemi sprawami bud- 
Żetowemi miał cokolwiek 
wspólnego. 

Łaska partyjna wypchnęła go bowiem, czy 
raczej: zepchnęła do dość upokarzającej roli 
automafu, który przy pierwszej lepszej okazji 
zabrana glosu miał wyrecytować bliżej nie- 
określong „skargę* przeciw niedawnym wyda- 
rzeniom toruńskim. Wynik był jednak taki 


że przy omawianiu budżetu ministerstwa 
spr. wewnętrznych ni w pięć ni w dziesięć wy- 
stąpił ks. senator z opowiadaniem a  „ban- 
dach"(!), które „grasują į na wsi i w miastach“ 
na Pomorzu, czemu ponoć nawet nie zdoła za- 


| pobiec „dobrze wyszkołona policja, używana da 
akcji politycznej (1) i przez to pozbawiana sza- 
cunku (1) w społeczeństwie"... Ks. senatorowi 


przyplątały się widocznie na myśl te rzeczywi- 
ste bandy, jakie do niedawna jeszcze z chro- 
bremi mieczykami w klapach grasowały 
po wsiach i miastach pomor- 
skich, oraz ich napad i strzelaninę do dobrze 
wyszkołonej policji w dniu sokolskiego święta 
w Gdyni... A może przez powiedzenie o „po- 
zbawianiu policji szacunku* miał na myśli rów- 
nież i słynne wyczyny ks. Wryczy łącznie 
z lżeniem przez niego policjantów, pełniących 
służbę nie dla żadnych „politycznych“, lecz 
prawno-porządkowych i pr a wo r z q d- 
nych powodów. 


Nie zamierzamy dociekać, co właściwie za- 
mierzał powiedzieć ks. senator, mówiąc „nie 
do rzeczy“. Jeśli bowiem chodzi o samą 
„rzec z“, dla której go na senacką trybunę 
wypchnięto, tj. o sprawę niedawnych wypad- 
ków toruńskich, — sprawę tę w najzupełniej 
dostatecznej i wyraźnej mierze wyjaśniło 
oświadczenie min. Pierackiego, które wczoraj 
podaliśmy. 

A drugi występ? Przy budżecie 
ministerstwa sprawiedliwości znów trzy-po-trzy 
opowiadanie, iż „sądownictwo w dzielnicach za- 
chodnich coraz bardziej traci zaułanie (!) spo- 
feczeństwa"... Znów: „bandytyzm szerzy się 
w kraju”, — znów: „poczucie praworządności" 
— į znów... mi stąd ni zowąd opowiadanie o 
„nieznanych sprawcach" i tym podobne komu- 
nały i brednie, jakie codzień przynosi... pomor- 
ska prasa endecka. 

Gdzież jest jednak ten „efekt“, na jaki li- 
czyli bezpiecznie schowani menerzy pomorskiej 
endecji, rzucając na stół swej „gry“ a s a, 
który przemówieniami w senackiej Komisji 
dowiódł, że nietylko już nie or jen ft u- 
je. się w elementarnych- zjawiskach 
ifaktach rzeczywistości, ale na- 
we we własnej oplakRanej 
ro li, godnej nie: śmiechu, lecz: współczucia 
za fo, że mu tak bezlitośnie zagrać ją kazała 
nieuznająca względów „etyka" jego partyjnych 
wspóltcewarzyszów? 

Efekt? — Chyba ten jeden, że uczciwa opi- 
nja publiczna raz jeszcze z uczuciem wstrętu 
i niesmaku mogła się na jaskrawym przykładzie 
przekonać, jakiego „$atunku* są te 
metody nieliczenia się z cu 
dzem imieniem i z 


s 
żona została we wszystkie środki dla przeciw | 


działów wojskowych gubernatorjatu wojskowe 
go Paryża padziękowanie w którem m. i. pisze: 
„Jutro być może będziemy. musieli na no- 
wo podjąć obronę. Dokonamy tego wszyscy dla 
Francji i republiki. Środki, jeszcze bardziej sku 
teczne, będą oddane do waszej dyspozycji. — 
Dzięki waszej energii zapanuje prawo. Nie ze- 
zwolicie na to, aby zakłócony był w Paryżu po 
ządek i aby dokonywano zamachu na bozpie- 
czeństwo państwa. W tych usiłowaniach praw- 
dzrwy lud paryski będzie po waszej stronie. Li- 
czymy na was“, 


Spalona toga ministra Frota 

Surowe zarządzenia b. ministra Frota wy- 
wcłały podniecenie m. in. wśród adwokatów. 
W Pałacu Sprawiedliwości doszło do gwałtow 
nych imcydentów. 

Grupa 100 adwokatów udała się do przewod 
niczącego lzby adwołnackiej, domagając się 
skreślenia z listy adwokatów b. ministra Frota 
Frezes izby adwokackiej wygłosił krótkie prze 
mówienie, w którem wezwał swoich kolegów 
do spokoju. Wkrótce jednak doszło do dal- 
szych incydentów. Kilku adwokatów znalazła 
w szatni togę adwokacką, należącą do b. min. 
Ftota. Do togi tej przyczepiono napis į powie- 
szono ją na ścianie w Pałacu Sprawiedliwości. 
W kiłku minut później podpalono ją wśród o- 
klasków i okrzyków pod adresem rządu oraz 
przy śpiewie „Marsyljamki". . 


OBRAŻONY SENATOR 

„ło Temps“ dostarcza bliższych szczegółów 
o napadzie manifestantów na sen. Rollanda. — 
Jak twierdzi dziennik, tłum okładał razami ucie 
kejącego senatora, z którego zdzierano ubranie. 
Przyczyną napadu miał być fakt, że sen. Rol- 
innd wyraził pogląd, iż „słusznie postąpiona 
dając gwardji rozkaz strzelania*, 


Protesty i groźby 


Federacja pocztowców ogłosiła odezwę, „w 
której zwsacając uwagę, na mobilizację „sił re 
akcyjnych" podkreśla, że w razie dojścia do 
władzy żywiołów prawicowych. pognębione zo- 
staną zdobycze wolności republikańskiej, Fede 
Pucja wyraża gotowość przeciwstawienia się 
każdej próbie narzucenia rządów  faszystow- 
skich į nie cofnie się przed proklamowaniem 
s rajsu. 

Komisja administracyjna Generalnej Kon- 
federacji Pracy postanowiła proklamować na 
dzień 12 'utego 24 godzinny strajk generalny 
na znak protestu przeciwko groźbom faszyzmu. 


Czerwoni i biali na prowincji 


lak donoszą z Lyonu, skrajne partje lewi 
cowe ı prawicowe zorganizowały tam manife- 
stacje. Na p'acu Republiki gromadzić się za- 
częła młodzież. Stanęty tramwaje, gdyż tłum 
nie dopuścił do ich kursowania. Wywiązały sig 
luzne bójki. Podczas spotkania obu grup za- 
częto się obrzucać wyzwiskami, — Komuniści 
wznosili okrzyki na cześć Sowietów, zaś mani 
festan: ; prawicowi śpiewali „Marsyljankę*. Wo 
beo grożne; postawy tłumu gwardja konna do 
konała szarży.. Tlum zaczął wznosić okrzyki: 
„zabójcy*! Policję obrzucono, stolkam; kawiar 
nianemi. Gwardja konna i policja zdołały jed- 
nak szybko opanować sytuację. 

W Bordeaux pod wpływem wiadomości z 
Paryża tlum wylegi na plac teatralny. Policja 


cu d z q | pe przybyciu na miejsce powitana była wrogie 


godnością. jakie pomorscy macherzy ! mi okrzykami. Do poważniejszych incydentów 
| nie doszła. 


endeccy nazywaja „etyką'. 
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Wyrok zawsze jest wyrokiem 


Z przemówienia Ministra Sprawiedliwości 


Na posiedzeniu Sejmu w toku rozprawy 
mad budżetem Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści zabrał głos minister sprawiedliwości p. 
Michałowski. 

P. minister Michałowski wskazując na 
wstępie, że mimo zmniejszania z roku na 
tok budżetu, zadania Ministerstwa są co- 
raz większe i rozleglejsze. Praca w tych 
warunkach jest wyjątkowo ciężka i tylko 
dzięki ofiarności i dobrej wok funkcjonarju- 
szów sądowych osiąga się poważne rezulta- 
ty. Zadania resortu sprowadzają się do 
kierownictwa trzema działami: prawodaw- 
stwem sądowem, administracją sądów, i 
zarządem więziennictwa. 

Usprawnienie prawodawczej pracy wy- 
konawczej jest zdobyczą ostatnich czasów 
i stanowi niewątbliwie postęp. Pod wzglę- 
dem techniki kodyfikacji kładzie się wiel- 
ki nacisk na jasność i prawniczą dokład- 
ność wydawanych praw. Jeżeli sądzić z gło- 
sów krytyki fachowej na tem polu, zazna- 
cza się poprawa. W okresie 5-ciu ubie- 
głych lat zdołano ujednostajnić ustrój sądo- 
wnictwa, adwokatury í notarjatn, stworzyć 
polski proces cywilny i karny oraz prawo 
karne i zapoczątkować kodyłikację prawa 
prywatnego. Tempo prac unifikacyjnych 
nie słabnie ani na chwilę. 

Administracja sądowa dostarcza także 
zwiększonych zadań Ministerstwu, a to 
wskutek oszczędności oraz wskutek prze- 
prowadzonej rełormy prawodawstwa sądo- 
wego. Na pewną poprawę w tym wzglę- 
dzie wskazuje obniżona ilość spraw zale- 


w Sejmie 
glych w sądach. Nowe kodyfikacje wyma- 
gały przekształcenia niektórych instancyj. 
Nowe zadania spadły również na barki za- 
rządu więziennictwa, skutkiem nowego sy- 
stemu sankcyj karnych. 

Odpowiadając na zarzuty wysunięte 
przez poszczególnych mówców p. minister 
zaznaczył m. in., że przesunięcia personal- 
ne w notarjacie, organizowanym na nowych 
podstawach są dostatecznie usprawiedli- 
wione dotychczasowym składem notarjatu, 
pochodzącym w znacznej części jeszcze z 
nominacji dawnych władz zaborzych. Nie- 
podobna było przeprowadzić tej reformy 
bez odpowiedniej selekcji materjału osobo- 
wego. 

W sprawie zarzutu co do ilości wyko- 
nanych wyroków śmierci, p. minister powie- 
dział; 

Do tego co już mówiłem pragnę dodać 
jedno — różnimy się zasadniczo w samym 
punkcie wyjścia. Panowie ujmują się za 
przestępcami, uznanemi przez sądy za win- 
nych najokrutniejszych zbrodni, ja zaś idę 
za głosem tych niewinnych, którzy padają 
ofiarą zamachów zbrodniczych Niema 
więc nadziei porozumienia między nami, 
dopóki Panowie swych sentymentów nie 
przeniosą z osoby zbrodniarza na pokrzyw- 
dzoną jednostkę i zagrożone społeczeństwo. 

Najbardziej zdziwiony jestem zarzuta- 
mi, które jedno z opozycyjnych stronnictw 
wytoczyło w związku z wykonaniem wy- 
roku prawomocnego, zapadłego przeciw 
przywódcom spisku Centrolewn  Zapytuję 


TE" 


tych, którzy podnoszą te zarzuty odkąd to 
wykonanie wyroku sądowego przestało być 
aktem legałnym, nakazanym przez proce- 
durę, dlaczego złośliwością jest spełnienie 
powinności prawnej a mściwością wykona- 
nie wyroku sądowego. To stanowisko jest 
mi całkowicie obce. Nie mogę zgodzić się 
z zapatrywaniem, że PRAWO NIE MA ZA- 
STOSOWANIA DO DZIAŁACZY PAR- 
TYJNYCH, DLA MNIE PRAWO JEST PRA 
WEM, WYROK ZAWSZE WYROKIEM A 
SKAZANY — SKAZANYM. 

* * 


Te słowa p. Ministra Sprawiedliwości 
zawsze znajdą pełne zrozumienie i popar- 
cie w całem społeczeństwie. Tu zaś na Po- 
morzu, gdzie pewne czynniki partyjne w 
prasie „narodowej” nawet: w związku z 
wyrokami sądowemi, skazującemi „narodo- 
wych” działaczy partyjnych za pogwałce- 
nie praw na kary więzienia nie wahają się 
nietylko stroić głupich i niedopuszczalnych 
$rymasów, ale pozwalają sobie na haniebne 
uwagi 

Niech słowa powyższe będą dla nich fe- 
szcze jednem ostrzeżeniem, Bo tak samo, 
jak prawo ma zastosowanie do działaczy 
partyjnych — tak samo nie może bezkarnie 
tolerować tych, którzy chcą i usiłują wybie- 
lać i rozgrzeszać karanych wyrokami są- 
dowemi działaczy „narodowych”. A już 
samo powinowactwo w robocie partyjnej 
i jednych i drugich jest wystarczaiącem a 
| haniebnem obciążeniem, 


Skandaliczny wybryk towarzyszaWitosa 


Brał od chłopów dolary a rozprawia o sprawiedliwości 


Na posiedzeniu Sejmu podczas dyskusji 
nad budżetem Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści miało miejsce charakterystyczne zajście. 
Gdy na trybunę wszedł poseł Stronnictwa 
Ludowego, b. redaktor „Piasta“ i jeden z 
najbliższych współpracowników Witosa, p. 
Brodacki na ławach Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem rozległy się głośne, 
bardzo nieprzyjemne okrzyki pod jego adre- 
sem. Poseł Brodacki zdobył się jednak na 
tupet i zaczął mówić, że występuje „prze- 
ciw władzy jednolitej”. W przemówieniu 
swojem wypowiedział się przeciw działal- 
ności Ministerstwa Sprawiedliwości, „oce- 
miając" szereg nowych rozporządzeń jako 
„szkodłtwe dla wymiaru sprawiedliwości". 

W tym właśnie momencie jego przemó- 
wienia z ław poselskich rozległy się dalsze 
okrzyki, ale już pełne treści: „Ale dolary 
pan brał”, 

Należy przypomnieć, że poseł Brodacki 
ewego czasu od wielu włościan otrzymał 
wiele dolarów wzamian za obietnicę, że in- 
terwenjować będzie w ich sprawach zwią- 
zanych z parcelacją. Tymczasem zapomniał 
o przyrzeczeniu jak również i pobranych 
dolarach. 

A jednak poseł Brodacki mimo tych 
eprawek nie wahał się mówić dalej i o swo- 
jej osobie. Zaznaczył, że zwrócił się do p. 
marszałka o zwołanie sądu honorowego, a 
ponieważ marszałek dotąd tego sądu nie 
zwołał, wówczas przypuszcza, że uważał 
zarzuty przeciw niemu za nieuzasadnione, 
Sprawa, twierdzi mówca, oparła się o sąd 
dyscyplinarny. Mimo tych zarzutów pia- 
stuje zaszczytną godność sędziego Rzeczy- 
pospolitej, to niewątpliwie zarzuty te były 
miesłuszne. 

Marszałek: Poseł Brodacki użył w sto- 
sunku do jednego z posłów obraźliwego 
wyrażenia, za co przywołuję go do porząd- 
ku. Dalej poseł Brodacki twierdził, jako- 
bym odstąpił od sprawy jego w sądzie mar- 
szałkowskim., Sprawa jest, jak się dowiadu- 
ję, w toku. 

W końcu wyjaśnień udzielił sprawo- 
zdawca pos. Seidler. Mówiąc o sprawie pos. 
Brodackiego mówca zaznaczył, że postępo- 
wanie dyscyplinarne przeciw pos, Brodac- 
kiemu nie skończyło się wyrokiem uniewin- 
niającym Wyrok sądu najwyższego z 1 paź- 
dziernika 1932 r. uznaje winnym p. Jana 
Brodackiego, sędziego grodzkiego w Bo- 
ch i wszystkich zarzutów pod jakiemi pozo- 
su wał, 

W związku z tem oświadczeniem, na ła- 


wach BBWR znowu zareagowano: 

Pos. Polakiewicz: „No i ma Pan czelność 
mówić, że to nieprawda", Rozległy się gło- 
sy: „Lobuz, łapownik", 

Występ posła Brodackieśo w Sejmie 
skończył się wielką kompromitacją. Dziwić 
się tylko trzeba temu tupetowi i czelności, 
jaką oznaczają się niektórzy przedstawi- 
ciele naszej opozycji, mający ponadto ciem- 
ne i brudne sprawki w swojej przeszłości. 
Nie tak dawno jeszcze byliśmy świadkami 
również skandalicznego zajścia w Sejmie, 
gdy ślubowanie poselskie miał odwagę zło- 


żyć prof. Ludwik Kulczycki z Narodowej 
Partji Robotniczej — ten sam, który był 
agentem państw zaborczych i denuncjował 
polskie organizacje / niepodległościowe. 
Przed kilku dniami p. Kulczycki bawił i na 
Pomorzu, gdzie „miłym” gościem cieszyli 
się toruńscy działacze z N. P, R. Widocz- 
nie jednak lekcja, jaką mu udzielili posło- 
wie BBWR w Sejmie poskutkowała, gdyż 
prof. Kulczycki, napiętnowany nazwą „szpi- 
cel", zrezygnował po namyśle z mandatu 
poselskiego. 

A może i poseł Brodacki namyśli się... 


zrzeszą całą młodzież niemiecką 


W filharmonji berlińskiej odbyła się uro- 
czystość ogłoszenia nowych ustaw o korpora- 
cjach młodzieży wyższych-uczelni niemieckich. 
W uroczystości wzięli udział gremialnie człon- 
kowie rządu Rzeszy z kanclerzem Hitlerem na 
czele. W myśl nowej ustawy młodzież została 
zorganizowana w 2-ch korporacjach: „Deutsche 
Studentenschaft" (młodzież uniwersytecka) o- 
raz „Deutsche Fachschulschajt" (młodzież wyż 
szych uczelni zawodowych). Obie korporacje 
ujęte są we wspólne ramy „Reichsschajt der 
Słudierenden*, na czele której stoi przewo- 
dnizący, zamianowany przez ministra spraw 
wewnętrznych Rzeszy. W przemówien:u swo- 


jem ministrem Frick podkreśkł m. in, że głów- 
nem zadaniem korporacji studenckiej jest wy- 
chowanie swoich członków na świadomych go- 
dności osobistej i zdolnych do noszenią broni 
obywateli niemieckich. Cel ten ma być osiąg- 
nięty na drodze służby w oddziałach szturmo- 
wych oraz w kadrach pracy. Przysposobieniem 
wojskowem zająć się ma specjalny urząd uni- 
wersyteckich szturmówek. Wychowanie poli- 
tyczne spoczywać będzie w rękach Narodowo- 
socjalistycznego Związku Studentów. Korpo- 
racja studencka reprezentuje według ustawy 
całą młodzież niemiecką na obszarze Rzeszy 
i poza jej granicami. 
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Aresztowania 


Na bulwarach Paryża 


A 


demonstrantów 


Austria broni sie przed swastyką 


Agitator hitlerowski 


zaaresztowany podczas 
manifestacyj w Insbruku 


Dewaluacja marki? 


Ma to przyczynić się do wzmożenia 
eksportu Rzeszy 

Wzmożona działalność przemysłu niemiec- 
kiego nie jest bynajmniej przejawem natural- 
nego ożywienia gospodarstwa narodowego 
Niemiec, lecz pozostaje raczej w związku z ezi 
regiem posunięć interwencyjnych Rządu Rze- 
szy. Ostatnio podjęte zostały narady czym 
ników miasodajnych nad akcją interwencyjną w 
okresie wiosennym. W rozważaniach tych bra- 
na jest pod uwagę konieczność nawet sztucz” 
nego utrzymania produkcji niemieckiej na do- 
tychczasowym poziomie. 

W toku obrad nad temi zagadnieniami wy- 
łonił się szereg poważnych trudności, wśród 
których w pierwszym rzędzie należy wymienić 
przewidyvyany wzrost importu surowców nie- 
zbędnych dla pzzemysłów przetwórczych. Je- 
dnocześnie zaś rząd Rzeszy nie oczekuje 
zwiększenia eksportu. 

W związku z tem wysuqyyane są w kierow- 
niczych sterach Rzeszy koncepcje ewentualnej 
dewaluacji marki, która przyczynilaby się de 
zwiększenia eksportu. 


Szczytne tradycje polskie 
na uniwersytetach lłalji 


Z okazji wręczenia sztandarów narodowych 
grupom studentów zagranicznych studjujących 
na Uniwersytecie w Pizie b. poseł do parla- 
mentu i redaktor czasopisma „L'Economia Ita- 
liana” Ezio Maria Gray wygłosił przemówie- 
nie, przypominając pradawne stosunki, lączą- 
ce wszechnice włoskie i studentów zagranicz- 
nych. W ustępie, zwróconym do studentów 
Polaków pos. Gray Przypomniał, że Polska by- 
ła pierwszym krajem na świecie, który stwo- 
rzył Ministerstwo Oświecenia Publicznego, roz 
poczynając racjonalng politykę wychowawczą 
i oświatową. Mówca podkreślił tradycyjne 
stosunki, łączące młodzież polską z uniwersy- 
tetami Włoch, których kroniki złotemi głoska- 
mi zapisały nazwiska: Koperników, Kochanow- 
skich, Batorych i in. wychowańców wszechnic 
na półwyspie Apenińskim. 


Wznowienie wystawy 
w Chicago 


Według otrzymanych ostatnio wiadomości 
ze Stanów Zjednoczonych, w dniu I czerwca 
rb. zostanie wznowiona w Chicago wszechświa- 
towa wystawa pod hasłem „Nowy Wek Po- 
stepu“. 

Wystawa utrzymana będzie w rozmiarze 
roku ubiegłego, przyczem niektóre działy ule- 
gną rozszenzeniu. Szereg firm amerykańskich: 
już zgłosiło swój akces do wystawy. 


Czechosłowacja na Tar- 
gach Poznańskich 


W roku bież. na Targach Poznańskich (od 
29 kwietnia do 6 maja) weżmie udział w znacz. 
nie poważniejszym zakresie niż dawniej Cze- 
chosłowacja. Zarówno Minister Matousek jak 
i Minister dr. Benesz gorąco popierają jaknaj 
szersze wykorzystanie Targów Poznańskich 
przez życie gospodarcze Czechosłowacji. Udział 
ten będzie nosił charakter oficjalny. Stoisko . 
zajmie przeszło 400 mkw. Ogólno Czeski Zwią- 
izek Przemysłowców rozsyła już do swoich 13. 
tys. członków do udziału, 
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SOBOTA, ONIA 10-go LUTEGO 1934 R. 


Pomorska Federacja Obrońców Ojczyzny 


godnie spełnia swoje zadanie na Pomorzu 


Dnia 50 stycznia odbyło się w Torumu ple 

narne sprawczdawcze posiedzenie Wojewódz- 
kiego Zarządu Federacji Obrońców Ojczyzny 
pod przewodnictwem prezesa ppłk. rez. dr. Siu 
dowskiego. Po ragajeniu posiedzenia prezes dr. 
Siudowski przedstawił w ramach ogólnych spra 
*wozdanie z dorobku za okres ubiegły Zarządu 
Federacji i zw ą4zków sfederowanych na Fomo- 
szu w pracy d'a Państwa. 
_  Poruszając ważniejsze fragmenty i zagad- 
nienia, prezes dr. Siudowski oświadczył, że 
Pomorska Federacja Obrońców Ojczyzny, ze- 
spalając olbrzymie rzesze rezerwy i byłych woj 
'skowych : koordymując ich wysiłki, — z dużym 
pożytk.em i dobrymi rezultatami godnie spel- 
nia swoje zadanie na Pomorzu, w kierunku ideo 
wej twórczej pracy dla Państwa w myśl wska 
zań Wodza Narodu Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 

Następnie p. prezes z uznaniem podnosi kar 
mość organizacyjną : zwartość ideową, oraz har 
monijną współpracę wszystkich związków ste- 
<derowanych. 

Komendant Federacji p. major Adamczyk 
w swoim treściwym referacie sprawozdawczym 
'przedstawił stan związków sfederowanych z 
dziedziny wyszkolenia, organizacji, ćwiczeń 
prc PW. szczegóinie w Zw. Powstańców 1 
"Wojaków i Zw. Rezerwistów jako trzonu Ar- 
mji Rezerwowej. 

Szczegółowe sprawozdanie budżetowo-kaso 
“ws przedstawił skarbnik por. rez. Sempiński. 
Sprawy sekretarjatu przedstawił sekretarz ppor 
"rez. Pokorski 
'  Odbytych w roku ubiegłym 14 posiedzeń 
„plenarnych Zarządu, oraz wysłanie akoło 3000 
pism w teren, świadczą o żywej akcji i działał 


» Pożyczki dla miast i powiatów 
i Odbyło się posiedzenie komisji funduszu 
pożyczkowo-zapomogowego przy Polskim Ban- 
ku Komunalnym, na którem rozpatrzono sze- 
reg zgłoszeń ze strony powiatowych związków 
samorządowych i miast Na ogólną sumę zgło- 
szeń, wynoszącą «blisko 1,400 tys. złotych, 
przyznano pożyczek w wysokości 427 tys. zł, 
z ozego miasta otrzymały 347000 zł i powiatowe 
związki samorządowe — 80 tys. złotych. 


„Dar Pomorza“ w drodze 
do Południowej Afryki 
Według otrzymanej przez Urząd Morski de 
paszy od komerdanta statku szkolnego .,Dar 
Pomorza* kpi.. Maciejewicza, statek ten znaj- 
* dował się dnia 4 bm. o godz. 12 w następującej 


^ pozycji: , szerokość geogr. 370 10 Sud i dług. 


= wy lutego przybędzie do portu przeznaczenia, | 


i geogr 100 5 West. Na statku jest wszystko 
¿w porządku i załoga zdrowa. 
„Dar Pomorza” przypuszczalnie okolo poło 


t; Cap Town na Przylądku Dobrej Nadziei. 


. Lubawa 
*'— Imieniny Pana Prezydenta R. P. Dzień 


*1 lutego, jako dzień imienin Pana Prezydenta 
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' Reczypospv!itej był specjalnie uroczyście ob-| 
choazony przez miejscową Szkołę Dokształca- 
jącą. ; | 

Zebrane na akademii dzieci tej szkoły oraz 
chór szkoły powszechnej odśptewały pod kie- 
rownictwem nauczycielki p. Grabowskiej sze- 


ż reg okolicznościowych pieśni, poczem nauczy- 
„ ciel p. Standura wygłosił gawędę na temat ży- 
' cha i czynów Pama Prezydenta Mościckiego. 


D 


: Akademję najmłodszych obywateli Lubawy 


= 


= 
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- zakończono kilkoma udatnemi deklamacjami. 


=- Obchód ku czci Pana Prezydenta R. P. 
. Związek Strzelecki Oddział Dubielno urządził 
' w niedzielę, dnia 4 lutego na jednej z sal wy- 


= kładowych publ. szkoły powszechnej wieczorek 


poświęcony uczozeniu Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej z okazji Jego imienin. 


W okolicznościowem przemówieniu miej- 


ności Federacji PZOO. Protokół Komisji Rewi 
zyjnej odczytał w zastępstwie przewodniozące- 
go Komisji Rewiz. p. nadkomisarza Kaczorow- 
skiego p. por. rez. Klimczewski. 

Po odczytaniu protokółu Kom. rewiz. na- 
stąpiło uknustytuowanie się Zarządu Woje- 
wódzkiego Pomorskiego Federacji PZOO. na 
rok 1934 w następującym składzie: 

Prezydjun: prezes — ppłk. rez. dr. Konrad 
Siudowski; komendant — major Władysław 
Adamczyk, I wiceprezes — mjr. rez. Wiktor 
Grzanka, (Zw Rez. OK. VIII), II wiceprezes 
— kpt. rez. Alfons Zgrzebniok (Zw. Powst i 
Woj. OK VIII), III wiceprezes — kpt. rez. mer. 
Teofil Schab (Zw. Legj.); IV wiceprezes Kazi- 
mierz Dąbrowski (Zw. Inw. Woj.) sekretarz 
ppor rez. Stanisław Pokorski (Zw. Ofic. Rez.) 
skarbnik — por. rez. Tadeusz Sempińsk: (Zw. 
Powst i Woj. OK VIII i Zw. Rez. OŚ. VIII). 

Członkow'e: por. rez. Henryk Klimczewski 


(Zw. Ofic. Rez.); kpt. w st. sp. Antoni Ina- 
siński (Zw. Rez. OK VIII), dr. Aleksander Ba- 
naś (Zw. Legj.); kpt. rez. Władysław Cheł- 
micki (Zw. Powst i Woj. OK VII), Teofil 
Kaczmarek (Zw. Podofic. Rez.); Szczepan Skib 
ski (Legja Inw. Woj. WP.); Tadeusz Ziólkow- 
ski (Zw. Powst. i Woj. OK VUI), Edward 
Szneider (Zw. Podofic. Rez.); Antoni Lewan 
dowski (Zw. inw. Woj.). 

Następnie ukonstytuowany Zarząd prze- 
dyskutował i zatwierdził plan | program prac 
ma rok 1934 przedstawiony przez wiceprezesa 
Grzankę. 

! Po omówieniu spraw Domu Społecznego, or 
ganizacj, Rodziny Rezerwistów, oraz święta 19 
marca, prezes dr. Siudowski, apelując do wszy- 
stkich członków Zarządu jako przedstawicieli 
zwązków sfederowanych, do wspólnego, zbio- 
rowego wysilku w pracy dla Polski Odrodzonej 
zamknął posiedzenie. 


KEKSGCHINa wyspy kwiatów 


LINJA GDYNIA = AMERYKA 


Warszawa. Marszałkowska 116 
Gdynia — Lwów — Kraków = Rzeszów 
oroz w biurach podróży. 


i stoca ` 


wycieczka morska okrętem 


„KOŚCIUSZKO” 


Gran Canaria 


Teneriffe | 
Madeira 
oraz Marocco 


od 5 do 29 kwietnia b. r. 


Cena od zł. 650. 


denta R. P. oraz podkreślił, że podobnie, jak 
Polska stara się rozwiązać. swc zagadnienia 
konstytucyjne, kierując się wyłącznie swojemi 


po 


Odczyt o Konstytucji 
Styczniowej w Brazylli 


W Rio de Janeiro p. dr. Roman Poznański 
wygłosił odczyt o reformie Konstytucji pol- 
skiej. Prelegent omówił doniosłe znaczenie 
refgomy konstytucji oraz scharakteryzował 
obecne dążenia do wzmocnienia władzy prezy- 


specyficznemi warunkami, tak również i Bra- 
zylja nie powinna: się trzymać szablonowych 
a nie życiowych wzorów obcych. 


Nowa linia okrętowa połączy 
Gdynię z państwami bałtyckiemi 

Uruchomiona została nowa linja okrętowa 
łącząca Gdyn ę 1 Gdańsk z państwami bałtyc- 
kiemi (Królewiec, Kłajpeda, Libawa w miarę 
potrzeby 1 Ryga). Na linji tej kursować hędzie 
co 7 dni nowoczesny żaglowiec „Wilhelm Lah- 
ring". 

Na najblizszy okres czasu przewidziane są 
odjazdy statku w dn. 10, 17 i 24 bm. W marca 
zać w dn 3, 10, 17, 24 i 31. 

Reprozentantem linji jest firma „Bergenske* 


Laskowice-Dworzec 


-— Powitanie nowej Konstytucji. Mieszkań- 
cy tut. miejscowości przyjęli wiadomość o w- 
chwaleniu nowej Konstytucji z niekłamaną ra- 
dością. Wszędzie ukazały się sztandary biało- 
czerwone, a wieczorem w dniu 27, stycznia ułi- 
cami Laskowic przeciągnął pochód złożony 
z szeregu miejscowych. organizacyj. Po rozwią: 
zaniu pochodu p. zawiadowca stacji Handke 
odczytał depesze hałdownicze wysłane do Pana 
Polski 


Prezydenta Rzeczypospolitej oraz do 


Pana Marszałka Piłsudskiego. 

W niedzielę, dnia 28 I. br. odbyła się uro- 
czysta akademja, na której kierownik szkoły 
p. Urbański wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie a p. dr. Jettka, jako prezes miejscowego 
Koła BBWR. podniósł zasługi twórców nowej 
Konstytucji. 

W czasie akademji wznoszono, kilkakrotnie 
okrzyki na cześć Pana Prezydenta Rzpňtej 
Marszałka Piłsudskiego oraz twóc- 
akademii przygry- 


Polskiej, 
ców Konstytucji Podczas 
wałą orkiestra K. P. W. 


Ustawa o Funduszu Bezrobocia 
obowiązuje nadal 


Wobec błędnych mniemań, że nowoobo- 
wiązująca Ustawa o Ubezpieczeniu Społecz- 
nem jakoby zmieniała przepisy prawa o dzia- 
łaniu Funduszu Bezrobocia, Zarząd Obwodowy 
Funduszu Bezrobocia w Toruniu, działający na 
terenie Województwa Pomorskiego wyjaśnia, 
Że ustawa z dnia 28 marca 1933 r. o ubezpie- 
czeniu społecznem, która "wesela w życie z 
dniem 1 stycznia 1934 r. nie obejmuje ubez- 
pieczenia robotników (pracowników fizycz- 
mych) na wypadek bezrobocia, wobec czego 
działalność Funduszu Bezrobocia, oparta na 
pazepisach Ustawy z dnia 18 hpca 1924 r. o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, nie ule 
gla zmianom ji trwa nadal. 


W związku z tem n:m:y również ZEN 


36,5 mii 


a LĄ 
D a, 


jak i dotychczas obliczać wkładki ubezpiecze- 


| Wyjaśnienie Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia w Toruniu 


płacie należnego robotnikom zarobku. Odpisy 


niowe ma Fundusz Bezrobocia, wynoszące 2 | list płatniczych winny być również, jak do- 


proc. od sumy każdorazowo wypłaconych ro- 
botnikom zarobków. Wkładki za podlegają- 
cych obowiązkowi ubezpieczenia robotników 
sezonowych wynoszą 4 proc. od sumy każdo- 
razowo wypłaconych tym robotnikom zarob- 
ków. Za uiszczanie wkładek, które winne być 
co miesiąc najpóźniej do dnia 20 następnego 
miesiąca przekazane do Funduszu Bezrobocia 
na r-k w PKO Nr. 9600, odpowiada , praco- 
dawca. 

Część wkladki, przypadającą na robotnika 
stałego w wysokości 0,5 proc. za podlegające- 
go ubezpieczeniu robotnika sezonowego 2 proc., 
potrąca pracodawca przy każdorazowej Wy- 


tychczas, nadsyłane do, Zrządu Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia. 

Równocześnie wyjaśnia się, iż identyfiko- 
wanie Funduszu Bezrobocia z Funduszem Pra- 
cy jest mylne. Utwonzony ustawą z dnia 16 
marca 1933 r. Fundusz Pracy, działający od 
dnia 1 kwietnia 1933 r. powołany jest w celu 
dostarczenia w pierwszym rzędzie pracy 080- 
bom jej pozbawionym i niema oic, wspólnego 
z akcją Funduszu Bezrobocja działającego na 
podstawie Ustawy z dnia 18 lipoa 1924 r. w 
zakresie ubezpieczenia robotników na wypa- 
dek braku pracy. 
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Program robót drogowych na 1934-35 rok 


Ministerstwo komunikacji w opracowanym 
już programie robót drogowych na 1934-35 rok 
przewiduje największe wydatki na odbudowę 
istniejących nawierzchni drogowych i pnzysto- 
gowanie ich do nowoczesnych wymogów komu- 


scowy kierown.k szkoły p. Feliks Drozdowski | nikacyjnych. 


przadstawił życiorys Sternika naszego Państwa 


< oraz rozwinął przed słuchaczem; bogate pas: 
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mo pracy Pana Prezydenta dla Polski Niepod- 
ległej oraz dla. ugruntowania i wzmocnienia 
jej stanowiska w świecie. Przemówienie swe 
mówea zakończył okrzykiem na cześć Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz Budowmi- 


W zakresie budowy nowych dróg bitych i 


| mostów drogowych ministerstwo komumkacji 


ograniczy się do najpilniejszych potrzeb, prze 
budowując najbardziej zniszczone drogi, poli- 
tyka drogowa bowiem ministerstwa komunika 


| cji idzie w tym kierunku, aby wobec ograniczo 


czego Polski Niepodległej Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 
W drugiej części uroczystego obchodu . 


strzelcy odegrali sztukę ks. Pawła Wieczorka 
pt. „Genowefa“, poczem na zakończenie: oč 
śniewano „Rotą”. 


I 


nych możliwości pnzedewszystkiem naprawić 
stan istniejących dróg bitych, których zanied- 
banie musiałoby w przyszłości pociągnąć zwięk 
szone koszta naprawy. 


w programach pracy uwzględniono odnowę 


i konserwację zwykłych nawierzchni Szutro-. 


wych na długości około 7000 km., przyczem ro- 
boty te będą przeprowadzone w pierwszym 
rzędzie na ważniejszych traktach, posiadają- 
cych intensywny ruch samochodowy i kołowy, 
a następnie w miarę posiadanych środków fi- 
namsowych objęte będą drogi o mniejszem zna 
czeniu komun'/kacyjnem. 


Koszt wyżej wymienionych robót wyniesie 
około 36,550,000 złotych. Wydatek ten pokryty 
zostanie częściowo z kredytu Funduszu Pracy 
i Inwestycyjnego (w wysokości 24.000.000 zł.), 
częściowo zaś skryptami dłużnemi Państwowe- 
go Fumduszu Drogowego. 


W dziale odbudowy i ulepszania nawierz- 
chni drogowych zamierza ministerstwo komuni 
kacji wykonać: a) bruków z kostek kamien- 
nych 63,3 km., b) bruków klinkicrowych 54 km; 
c) nawierzchni betonowych, asfaltowych, z płyt 


bloków betonowych typu ciężkiego 75 km; d) 
nawierzchni z makadamu cementowego, waglę 
dnie bitumiczneyo, typu średniego 33 klm. 
Ogólem ma być wybudowanych około 225 
kim. nawierzchni ulepszonych. Wydatki ma bu- 
dowę i przebudowę mostów na drogach pań- 
stwowych wyniosą 5.420.000 złotych. 
c 
Nowe przepisy o wykonywaniu 
praktyki lekarskiei 
Minister opieki społecznej w porozumieniu 
z ministrem spraw wojskowych wydał rozpo- 
rządzenie, zawierające dodatkowe przepisy do 
rozporządzenia Prezydenta  Rzeczypospe*ttej 


z dnia 25 września 1932 roku o wykonyv aniu 
praktyki lekarskiej. Rozporządzenie to Weho- 
dzi w życie z dniem l5-ym bm. 


SOBOTA, DNIA 10-go LUTEGO 1934 R. 


tn dne 


KRONIKA 


10 Kalendarzyk rzym==kat. 
lutego Piątek Apolonji p. m. 


pma mumy Sobota Scholastyki 

— Nocny dyżur Aptek. Od dnia 1 bm. do 
dnia 8 bm. dyżuruje apteka „pod Lwem“, Ry 
nek Nowomiejski; na Bydgoskiem Przedmie 
ściu apteka „św. Anny" ul. Mickiewicza; na 
Mokrem apteka „pod Łabędziem', ul. Ko- 
ściuszki. 


REPERTUAR KIK, 


MARS — Jarmark miłości. 
ŚWIATOWID — Demon złotą, 
PALACE — Zemsa Tonga- 
LIRA — Chandu. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
Tel. kasy 900 dyr 28zet Cornohis „Sezon 1933/34 


REPERTUAR 
W piątek, dnia 9 bm. o godz. 16-tej 
Przedstawienie zakupione przez Szkołę Tow. Pom. | 
„PEREŁKA 
Basń ludowa w 3 akt. Wiszniewskiego 
Abonamenty i passe-partout nieważne 
W piątek, dnia 9 bm. o godz, 20-tej 
Przedstawienie dla wojska 


„AUTOMAT HUMORU“ 
Rewja w 16 obrazach (2 częściach) 
Abonamenty I passe-partout nieważną 
W sobotę. dnia 10 bm. o godz. 22-tej 
„REDOTA TEATRALNA“ 
W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 20-tej 


„AUTOMAT HUMORU” 
Rewja w 16 obrazach (2 częściach) 
Ceny zniżone 


Snformator 
dle przyjezdnych 

mw Śorumiu 
Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o naiwykwintniejszej 
kuchni na Pomoreu. — Danc'ng. 


Kantorowicz — Szeroka 18 — Bar i restaura- 
oja najlepsza i najtańsz . 
Restauracja „Satyr”, Łazienna 

rzędna kuchnia — Dancing. 
Śniadalnia. Probiernia win Grześkowiak 

daw. Dammann i Kordes, St. Rynek 33. 
Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakov sk’ ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe, 


Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli- 
nik ocznych i dla wojska. 


Schwensgrub — Radjo, ul. Łazienaa 17 
Aparaty — ceęści 

B. Wilamowski, Żeglarska 24. — Tanio — 
Bielizna — Galanteria — TIrykotaże. 

Biurowe przybory — papeteria — Fr. Więcek, 
Mostowa 38. Oprawa kasążek i obrazów. 


mn 


Z kroniki karnawałowej 
naszej młodzieży 


Gdzie radość — tam zdrowie, tam narodu tę- 
żyzua, Myśl ta nasunęła się każdemu, kto zago- 
ścił dnia 21 stycznia w miłe progi miejskiego 
„gimnazjum żeńskiego. W odnowionej auli odbył 
się komplet tańca, który zaszczyciła swą obec- 
nością p. Wojewodzina, a który zgromadził o- 
koło 200 osób, 

Młodzież żeńska i męska naszych gimna. 
zjów płynęła po sali w wirze tańca z uśmiechem 
na ustach i radością, w sercach, rozpoczynając 
zabawę polonezem. Prowadziła go p. Wojewodzi 
na z p. Kujawskim, w następnych parach wie 
dzieliśmy p. prezesową Ńobolewską z p. dyr. 
Kaczorem, p. Kawecką z p. Miłowskim, p. Ka- 
linkowa z p. dyr. Moesem, p. Goślinowską z p. 
kpt. Kalipką wreszcie ochocze pary naszej ko- 
chanej młodzieży. Zabawa przeciągnęła się do 
północy i zakończona została wspólną fotografją, 
okrzykami „niech żyją'* dla grona nauczyciel. 
akiege i odśpiewaniem pieśni „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy''. 


13. Pierwszo- 


-m 


Reduta Artystyczna 


W sobotę, dnia 10 bm. odbędzie się w Te- 
atrze Reduta Artystyczna'', urządzona przy po- 
mocy i poparciu Tow. Popierania Teatru. Prze- 
piękuie udekorowane sale, trzy orkiestry, tani 
bufet, cały szereg niespodzianek, konkursy z 
wartościowemi nagrodami, jak materjał na pięk- 
ną suknię damską, perfumy, bransoletka, srebr- 
na papierośnica, kryształy itd., ofiarowane przez 
firmy Nalaskowski, Bibik, Kałamajski, „Uniwer 
salt‘, Malinowski, Hayer, Kotliński, Jankowski, 
Zieliński, Maćkowiak i Grześkowiak i inne po- 
zwalają przypuszczać, że reduta uda się wspa- 

, niee, 


Wspaniały sukces policji toruńskiej 


Zlikwidowanie niebezpiecznych band złodziejskich 


jach kieszonkowych; wykryto kilka dosko 
nale zakonspirowanych melin i kryjówek 
złodziejskich; skonfiskowano olbrzymią i- 
lość skradzionych rzeczy, nieraz bardzo 
znacznej wartości; przytrzymano kilku pa- 
serów itp. 


Po trwającej od szeregu tygodni żmu- 
dnej obserwacji nad elementem przestęp- 
czym naszego miasta, policja toruńska przy 
stąpiła wczoraj do likwidacji kilku niebez- 
piecznych band złodziejskich. 

Plon akcji likwidacyjnej, zakończonej 
dziś we wczesnych godzinach rannych był 
nadspodziewanie oblity: aresztowano kilku 
nastu niebezpiecznych złoczyńców wszel- 
kiego rodzaju, poczynając od groźnych wła- 
mywaczy, kończąc na drobnych złodzie- | 


Z uwagi na dobro toczącego się postę- 
powania śledczego, szczegółów tej pełnej 
plonu akcji niestety dziś podać nie może- 
my. 


12 brakteatów za obiciem starożytnej skrzyni 


W Muzeum Miejskiem znajduje się od | brakteatów krzyżackich (monet reliefo- 
początku jego istnienia (1859) żelazna skrzy | wych, jednostronnych, w kształcie guzicz- 
nia z okuciami i zamkami o gotyckich for- | ków), które niezawodnie wplątały się mię- 
mach dekoracyjnych. Skrzynia ta należała | dzy fałdy obicia w czasie częstego przeno- 
do Sądu Ziemskiego Chełmińskiego i służy- | szenia skrzyni, ukryte przedtem zapewne 
ła do przechowywania dokumentów sądo- | w fugach drewnianego dna. 
wych. Oddawna znajduje się ona w ratuszu Brakteaty pochodzą z 13-go oraz pierw- 
toruńskim. Wspomina ją po raz pierwszy | szej połowy 14-go wieku i posiadając w nie 
kronikarz toruński w r. 1434. Kształt i o- | których egzemplarzach cechy. nienotowane 
zdoby wskazują również na koniec 14-g0 dotychczas w ogólnych inwentarzach monet 
lub początek 15-go wieku. krzyżackich z wczesnego ich okresu. 
W czasie ostatniego oczyszczania skrzyn | Wzbogacą one bardzo obłity zresztą dział 
ki znaleziono na jej dnie między obiciem | numizmatyczny Muzeum Miejskiego. 
z materji (z późniejszych czasów) 12 sztuk 


otwarta zostanie w Toruniu w polowie lutego 


W połowie lutego 1934 r. Towarzystwo 
Polsko-Ozechosłowackie w Torumiu urządza 
wystawę ilustrowanych i specjalnych czaso- 
pism słowiańskich, wydawanych w Bułgarji, 
Czechosłowacji, Jugosławji i Polsce. 


nictwa w językach słowiańskich. 

Akcję tę podejmuje Towarzystwo w po- 
rozumieniu z analogiczną orgańizacja społecz- 
ną azeską, która zmierza do zastąpienia ob- 
cych czasopism niesłowiańskich pismami sło- 
Celem wystawy jest zaznajomienie społe- | wiańskiemi na terytorjum Czechosłowacji. 
czeństwa polskiego na Pomorzu z obecnym 
stanem ruchu wydawniczego w powyższych 
państwach oraz wywarcia drogą opinji publi- 
cznej wpływu na właścicieli lokali publicz- 
nych (czytelnie, kawiamie, restauracje, hotele, | z Buigarji, Czechosłowacji i Jugosławii. Wy- 
pensjonaty, zakłady kuracyjne), by rozpo- | stawa zapowiada się bardzo interesująco. 
wszechniano tam przedewszystkiem  wydaw- | 


Wystawa toruńska przeniesiona będzie do 
innych większych miast polskich. 

Do dnia wczorajszego pod adresem Towa- 
rzystwa nadeszło już przeszło 200 eksponatów 


Pozakontyngentowe kredyty budowlane 


Bank Gospodarstwa Krajowego, Oddział w 


! kosztów budowy į sumy 4.000 zł na. mieszkanie 
Bydgoszczy komunikuje, że przy podziale te- i 
1 
i 
i 


powstałe z przebudowy, przy remoncie domów 
gorocznych kontyngentów zatrzymana została | o przeważającej liczbie mieszkań małych — nie 
pewna suma, poza normalnymi kontyngetami i więcej mż 50 procent kosztów remontu, zaś 
na drobne budownictwo, na przebudowę wiek- , przy wykończeniu budowy domów blokowych 
szych mieszkań na małe, remonty domów o | (dawniej rozpoczętych), nie więcej niż 259/e 
przeważającej liczbie mieszkań małych i wy- į całkowitych kosztów budowy. 

kończenie budowy domów blokowych. | Reflektanci na powyższe kredyty winni się 
zgłosić niezwłocznie, najpóźniej jednak do dn. 
12 lutego br. w ratuszu, Il piętro, pokój 44, 


gdzie otrzymać mogą bliższe informacje. 


Według zasady, zawartej w uchwale Komi- 
tetu Ekonomicznego — przy przebudowie mie- 
szkań kredyt nie może przekraczać 50 Acz 


a eee e a e 


z miasta 
— Koło Absotwentek Szkoły Wydziałowej w 
Toruniu, zawiadamia wszystkie absolwentki i 
absolwentów, iż dnia 11 lutego, o godz. 11 przed 
południem w auli Szkoły Wydziałowej odbędzie 
się zebranie powyższego Koła, na które uprzej- 
mie zapraszamy. Zarząd. 9854 
— Dancing Związku Pracowników Bank. i 
Kas Oszcz, Oddz, Toruńskiego odbędzie się w 
niedzielę, 11 bm. w sali Trzech Koron. Wstęp 
tylko za zaproszeniami, Początek o godz. 17. 
9837 
— 8. M. P. organizuje w dniu 11 bm. przed- 
stawienie na Challenge. Katolickie Stowarzysze- 
nie Polskiej Młodzieży Męskiej przy  parafji 
Najśw. Panny Marji urządza w dniu 1ł lutego 
br, o godzinie 17-tej w sali własnej „Ogniska'' 
przy Szosie Chełmińskiej 28-30, przedstawienie 
amatorskie. Odegrana zostanie sztuka pt. „Pol- 
ka Spartanka'* czyli „Ojczyźnie w ofierze'', dra 
mat w 4 aktach z epilogiem „Nie damy pol- 
skiego Pomorza''. Czysty zysk 4 przedstawienia 
przeznacza się na ufundowanie samolotu „Po- 
morze'* na zawody Challenge'owe 1934. Ze wzglę 
du na wzniosły cel narodowy, jakiemu pragnie 
przysłużyć się Stowarzyszenie Młodzieży nie- 
wątpliwie Obywatelstwo miasta Torunia poprze 
tę imprezę. Ceny miejse od 30 groszy do 1 zł. 
— Walne zebranie Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Wyższych, W dniu 16 bm. o godz. 18 od- 
będzie się walne zebranie Koła Toruńskiego T. 
N. S. W. w sali geograf. seminarjum męsk. z 
następującym porządkiem dziennym: Zagajenie 
i odczytanie protokółu z ostatniego Zebrania, 
sprawozdanie prezesa, sekretarza, skarbnika, Ko- 


sprawozdanie Sekcji Kolonij Letnich, dyskusja, 
wybory, wolne głosy. 

— Zabawa harce'zy odbędzie się 11 lutego 
o godz. 15.ej w auli Szkoły Wydziałowej — 
staraniem Grona Przyjaciół Ósemki toruńskiej. 
Poza szeregiem atrakcyj dotąd rzadko spotyka- 
nych — moc uprzyjemnień w rodzaju przeróż- 
nych konkursów z promjami, niemilknąca muzy- 
ka, loterja fantowa bogata w fanty (los tylko 
15 groszy), bardzo tani bufet i cukiernia — re- 
wjowe występy harcerzy i zuchów — gry i zaba- 
wy dla wszystkich itp. itp. 

Kto więc pragnie ostatnią niedzielę karnawa- 
łu mile spędzić wśród wesołej braci harcerzy — 
niechaj do nas podąży. Wstęp — dobrowolne 
datki na obóz letni. 

— Kasiarz przed sądem. Przed tutejszym 
Sądem Okręgowym odbył się w drugiej instancji 
proces odwoławczy przeciwko mechanikowi Alek- 
sandrowi Rafalskiemu za znane czytelnikom z 
naszych poprzednich sprawozdań włumanie ka- 
siarskie do Browaru Toruńskiego. Sąd po prze- 
prowadzonym dochodzeniu zmniejszył oskarżone- 
mu karę z 18 na 17 miesięcy więzienia, 

— Nocne włamanie. W ubiegłym tygodniu 
do mieszkania p. Makowskiego w Piaskach pod 
Podgórzem mieszczącego się przy ul, Hallera 9, 


którzy zabrali różną bieliznę wartości 100 zł. 

— Zbiegłą z zakładu dla głuchoniemych, Dn. 
7 bm. o godz. 12,40 w ulicy Bydgoskiej w Toru- 
niu zatrzymano wałęsającą się 43 letnią kobietę 
głuchoniemą i odstawiono ją do Magistratu Wy- 
dział Op. Sp., ponieważ istnieje przypuszczenie, 
że zbiegła ona z jakiegoś zakładu dla głucho- 


, = Rewizyjnej, dyskusja nad sprawozdaniami, | niemych, 


włamali się w nocy przez okno nieznani sprawcy, | 


DZWIĘKOWY MICKIEWICZA 


KINO -TEATR PALAC NR. 77 


Dziś wielka sensacyjna premjera wspaniałego 
dramatu wschodniego p. t.: 


„ZEMSTA TONGA“ 


To film pelen niebywałej emocii. Bogata 
wystawa! Przepiękna gral W rolach głów: 
nych: urocza LORETTA YOUNG oraz 
wspaniały typ urody męskiej E. ROBINSON. 


NADPROGRAM! 


EEE: o "s 
Pocz. o g. 5, 71 9 w niedz. i święta o g. 3, 5,7 19 
Sala dobrze ogrzana. 


Następny program: „Pat 
ANONS! i Patachon jako dzielni wojący* 


Mistrz Paderewski dziękuje 

za kondolencje 

Dnia 19 stycznia 1934 r. okręg pomorski 
Poiskiego Białego Krzyża w Toruniu wysłał do 
mistrza Ignacego Paderewskiego w Morges te- 
legram koadolencyjny e powodu zgonu żemy 
Misirza, założycielki Polskiego Białego Krey- 
ża. 

W odpowiedzi na powyższe Mistre Ignacy 
Paderewski nadesłał w dniu wczorajszym x Mor 
ges następujący telegram: 

„Doktor Jezierski — Pomorskie — Bisły 
Krzyż, — Toruń, — Polska. Proszę o preyjęcie 
wyrazów głębokiej wdeięczności — Paderew- 
ski”. 


Walne zebranie okregu pomor- 
skiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża 


W dniu 18 lutego w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej m. Torunia bezpośrednio po posie- 
dzeniu Komitetu Okręgowego P. C. K., zwołe- 
ne na godz. 16-tą, odbędzie się walne zg'oma- 
dzenie Okręgu Pomorskiego P. C. K, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: zagajenie, wy' 
bór prezydjum walnego zgromadzenia (prze- 
wodniczącego, jego zastępcy i sekretarza), od- 
czytanie protokółu z poprzednego walnego 
zgromadzenia Okręgu z dnia 26. 3. 1933 T.: 
sprawozdania: z działalności Okręgu, kasowe i 


Okręgowej Komisji Rewizyjnej, uchwaleni 
programu prac į prelśminarza budżetowego 
Okręgu na v. 1934, uzupełniające wyborcy 


członków Komitetu Okręgowego i ich zastęp- 
ców, wybory członków Komisji Rewizyjnej i 
ich zastępców; załatwienie wniosków, zgłoszo- 
nych pisemnie do Zarządu Okręgu na 7 dni 
przed walnem zgromadzeniem. 


„Rodzina Urzędnicza” sądowni- 
ków toruńskich 


Z inicjatywy p. prezesa Sądu Okr. Radłow- 
skiego zwołane zostało na dzień 26 stycznia 
1934 r. w sali Sądu Okr. w Toruniu zebranie 
organizacyjne sędziów, prokuratorów, urzędni- 
Rów i funkcjonarjuszów sądowych oraz straży 
więziennej w celu założenia sądowego Koła 
„Rodziny Urzędniczej* w Toruniu. 

Na zebranie przybyli wszyscy sędziowie, 
prokuratorzy, urzędnicy į funkcjonarjusze. Po 
zagajeniu zebrania przez p. prez. Sądu Okręś. 
Radłowskiego i wygloszeniu rełciatu przez p. 
asesora sąd. Kotowicza o celach i zadaniaci: 
„Rodziny  Urzędniczej”, zebrani postanowili 
jednomyślnie założyć Koło sądowe „Rodziny 
Urzędniczej* i przystąpić do niego gremjalnie 
w charakterze członków, zwłaszcza z uwagi na 
wzniosłe cele stowarzyszenia, mające za zada- 
nie samopomoc ekonomiczną, kulturalną i zdro- 
wotną dla urzędników służby czynnej, lub emc 
rytowanych oraz dla ich rodzin, wytworzenie 
łączności ideowej i rozbudzenie współżycia to- 
warzyskiego, kulturalnego i sportowego. 

Do zarządu wybsano: jako prezesa p. prok 
S. O, Przybylskiego, jako członków: p. wice- 
prez. S. O. Szurłewicza, sędziego okr. Piskor- 
skiego, sędz. gr. Stan. Kozłowskiego, nacz 
sekr. S. O. Łaksera, nacz. sekr. Sądu Gr. Sko- 
kowskiego, i nacz. sekret. Prokuratury Osow 
skiego. 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 9 lutego b. r. 


Najpierw pochmurno i dżdżysto, Temperatura 
kilka stopni powyżej zera, potem zmiennie. Dość 
silne i porywiste wiatry z kierunków zachod- 
nich. 


upon 
„Mhnia Somorskieńeo" 
do kina „JKars” 


upoważnia do nabycia 
2 biletów ulcorwych 
w dniu 9 lutego 1934 r. 
(Wyciąć i przedłożyć w kasie). 


z= go 
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SOBOTA, DNIA 10-go LUTEGO 1934 R. 


Bunt wieżniów w Koronowie 
sprowokowaljli komuniści 


Krwawa walka 50 więźniów z policją i strażą więzienną 


Głośna eprawa buntu więźniów w koronow- 
skim zakładzie karnym, o czem w swoim czasie 
domosiliśmy, była w ub. wtorek przedmiotem 
rozprawy Sądu Okręgowego, na sesji wyjazdo- 
wej w Koronowie. Rozprawę prowadził p. sę- 
dzia Świątecki, oskarżał p. podprokurator Ga- 
laba. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Kazimierz 
Marciniak, Stanisław Dziewulak, Konstanty 
Bartkowaki, Kazimierz Niemiński, Ignacy Ku- 
Charski, Mikołaj Czetyrbak, Czesław Maluchnik, 
Sergjusz Szypko, Roman Rakowski, Jan Rataj- 
ski i Michał Pułaszewski. 


Sprawa buntu przedstawia się następująco: 

Za namową oskarźż. Marciniaka, więźniowie 
przebyw. w celi 5, postanowili urządzić „głodów 
ke". W celi tej znajdowało się przeszło 50 wię- 
źniów, a których nie wszyscy godzili się na to 
przedsięwzięcie, przeto za poradą prowodyrów 
postanowiono zabarykkadować się w celi i w 
ten sposób zmusić wszystkich więźniów do gło- 
dówki. 

Dnia 19 września rano korzystając e chwili, 
gdy etrażnik oddalił się, więźniowie Bartkow- 
eki, Niemiński i Ratajski, całkiem niespodzie- 
wanie dla ogółu więźniów, pozmosili z koryta- 
sza do celi ławki z ubraniami więźniów, po- 
ozem zabrali się do wznoszenia barykady. 

Najpierw zatarasowano drzwi wejściowe wiel 
kim stołem, znajdującym się w celi, na widok 
czego jeden e więźniów Leonand Nowicki, nie- 
chcąc brać udziału w awanturze, zdążył jeszcze 
przeskoczyć etół i dostać się do wnęki drewi, 
w której pozostał do przybycia strażników. In- 
m wbrew własnej woli musieli pozostać w 
cœ Następnie oskarżeni poczęli gromadzić na 
baryłkadzie ławki, krzesła, łóżka sienniki i t. d. 
Więźniowie Bartkowski i Marciniak kierowali 
akcją wznoszenia barykady. Gdy już wszystkie 
sprzęty znajdowały się na barykadzie, oskar- 
teni przystąpili do rozebrania pieca w celi, aby 
ciężarem cegieł umocnić barykadę, 

Gdy przybyła straż więzienna z aspirantem 
p. Łakomiakiem na czele i zażądała usunięcia 
barykady więźniowie obrzucili ich stekiem o- 
belżywych ełów. Straż więzienna przystąpiła 
wówczas do rozbkania barykady długiemi drą- 
gami, a rozwściekleni buntownicy poczęli ob- 
rzucać strażników miskami i innemi naczyniami, 
zna$dującemi się w celi, a gdy naczyń zabrakło 
rzucali cegłami z rozebranego pieca, a nawet 
kałem, 

Gdy usiłowania strażników rozbicia bary- 
kady nie odnosiły skutku, użyto rewolwerów 
gazowych, lecz i to nie pomogło, gdyż więźnio- 
wie wybili szyby okien, przez które gaz ulat- 
niał się na podwórze, 

W tym czasie Bartkoweki i Marciniak po- 
ozęli przez okna nawoływać więźniów celi 
nr. 4, aby przyłączyli się do buntu i również 
wznosili barykady. Nawoływania te odniosły 
swój skutek i więźniowie z celi nr, 4, poczęli 
również wznosić barykadę, 

Ponieważ straż więzienna nie mogła opano- 
wać buntu, zażądano pomocy policji z Byd- 
goszczy. Na zarządzenie prokuratury, udało 
się na miejece 20 policjantów bydgoskich z p. 
podkom. Relewiczem na czele. a w ślad za 
nimi pojechał p. prokurator Przybylski, 

Gdy policjanci wspólnie ze strażnikami pró- 
bowali dostać się do 5 celi, więźniowie przez 
otwory w barykadzie rozpoczęli normalną bój- 
kę. Wskutek tego 9 policjantów odniosło rany, 
a et. pol. Figlewicz doznał złamania palca u 
ręki Również wszyscy etraźnicy więzienni od- 
nieśli lżejsze lub cięższe obrażenia ciała. 

Po godzinnem przeszło borykaniu się zdo- 
łano wreszcie rozbić barykadę w celi 5 i zbun- 


towanych więźniów uspokoić, Więźniowie ce- | 
li 4 widząc przegraną kolegów, sami usunęli | 


wzniesioną przez siebie barykadę. 

Po przeprowadzonych natychmiast przez p. 
prokuratora Przybylskiego dochodzeniach najwię 
cej winnych ukarano dyscyplinarnie i sprawę 
skierowano na drogę sądową. 


p z 


— Utonął podczas ślizgania się. 15-letni 
Bronisław Szamocki, syn pracownika kolejowe 
go w Tleniu, podczas ślizgania na nzece Prusi- 
nie wskutek załamania się lodu wpadł do wody 
i utonął. 

— Groźny pożar. W zabudowaniach gospo 
darczych rolmika Antoniego Szulca w Niem. 
Sukim, wybuchł pożar, który zniszczył stodo- 
łę, stajnię i chlew oraz zapasy zboża, paszy i 
maszyny rolnicze. Powstałe szkody przewyż- 
szaj% sumę ubezpieczenia, 


Więźniowie tłumaczyli się, że bunt był wy- 
nikiem złego odżywiania, że karmiono ich sta- 
le tylko kapustą. Tłumaczenie to okazało się 
nieprawdą. Jak bowiem stwierdzono, wię- 
źniowie otrzymywali różnorodne i pożywne 
pokarmy, jak np. makaron, kluski, potrawy 
mięsne itp. I nie mogło być inaczej, gdyż de- 
partament Więziennictwa przy Ministerstwie 
Sprawiedliwości, za pomocą swych organów 
sprawuje stały nadzór, aby więźniowie byli 
przepisowo odżywiani. Również czuwa nad tem 
Urząd Prokuratonski, któremu niezadowoleni 
więźniowie mogą się każdej chwili użalić. Bunt 
powstał za namową komunistów, pragnących 
zawsze Í wszędzie odgrywać rolę dobroczyń- 


jak i w tym wypadku — kryją się sami za ple- 
cami innych, 

Jako obrońca oskarżonych zgłosił się do roz- 
prawy całkiem niespodziewanie p. adw. Wi- 
nawer, który przybył z Warszawy. Oskarżeni 
udzielili mu pełnomocnictwa ustnie dopiero z 
rozpoczęciem rozprawy. 

Sąd po nader ścisłem i drobiazgowem prze- 
prowadzeniu rozprawy, uznał oskarżonych win- 
nymi podburzania oraz udziału w buncie i wy- 
mierzył im następujące kary: Marciniak o- 
trzymał 2 lata więzienia, Bartkowski i Dziewu- 
lak po półtora roku więzienia, reszta oskarżo- 
nych po 1 roku więzienia. 

Oto korzyść, jaką oskarżeni odnieśli e buntu, 


ców i opiekunów ludu, a dokonawszy, Aa czy to było potrzebne?... 


| ice "IE OE 


Społeczeństwo pomorskie wobec 


uchwalenia nowej Konstytucji 
Depesze do Pana Wojewody Pomorskiego 


Pan Wojewoda Pomorski St. Kirtiklis otrzy 
mał poniższe depesze: 

„Członkowie Kola BBWR na obwód Puck 
wieś obecni na walnem zebraniu owianj rados 
nem uozuciem z powodu uchwalenia nowej 
Konstytucji przesyłają Włodarzowi Ziemi Po 
morskiej wyrazy czci i przywiązania j zapew 
niają go że są gotowi poświęcić wszystkie swe 
siły w kierunku dalszego utrwalenia potęgi na- 
szej Najjaśniejszej Rzplitej*. (—) Wicze, 
prezieg. 

a z a 

„My gospodarze zebrani w kole BBWR gmi 
ny Papowa Toruńskiego wyrażamy Jaśnie Wiel 
możnemu Panu Wojewodzie, Naszemu Naj- 
wyższemu Włodarzowi Ziemi Pomorskiej, zic- 
mi, na którą są zawsze zwrócone wszystkie 
oczy Polaków, naszą największą radość z racji 
uchwalenia Konstytucji w dniu 26 stycznia rb. 
która ma się stać granitowem fundamentem 


Państwa Polskiego i  ślubujemy pracę 
tak naszą jak i dzieci złożyć na obtarzu dwogiej 
Ojczyzny”. Zarząd BBWR. 
e 
kd 
„Z zebrania Obwodowego Zarządu BBWR 

w Gąstorkach powiat Tazewski Pomorze dnia 
6 lutego 1934 r. przesyłamy uczucia radości z 
okazji stworzenia nowej Konstytucji w Najjaś 
niejszcj Rzplitej Polskiej ukochanej naszej Oj 
czyznie. Niech żyje! Pan Prezydent Ignacy Mo 
ściuki, Marszałek Józef Piłsudski, Wskrzesiciel 
Polski, oby przewidujący tak trafnie umysł P. 
Marszałka wytyczał szlaki dziejów naszych w 
lata najdalsze i twórcy Konstytucji, Pułkownik 
Sławek, Minister Car i Wicemarszałek Makow 
ski niech żyją. 

Niech żyje Styczniowa Konstytucja! 

Pozostajemy w hołdze* Zarządy Kół Gmin. 
BBWR. 


Nowe władze Zw. Piłki Nożnej 
na Pomorzu 


Jeden z najpoważniejszych Związków spor 
towych na Pomorzu, jakim jest Pomorski Zwią 
zek Okręgowy Piłki Nożnej odbył ub. niedzieli 
swe doroczne walne zebranie w sali „Resursy 
Kupieckiej* w Bydgoszczy. 

Obrady którym przewodniczył p. Bernard 
Gole, trwały od godz. 10,30 do godz. 19. Repre 
zentowanych było przez swych delegatów 23 
kluby na ogólną liczbę 37 klubów zrzeszonych 
w Pom. ZOPN. Delegaci rozporządzali tysią- 
cem głosów. Po sprawozdaniach zarządu wywią 
zała się dyskusja, w której delegaci wyrazili u- 
znamie w imieniu klubów dla owocnej pracy tak 
Zarządu, jak Wydziału Gier i Dyscypliny w 
ub. roku sprawozdawozym. Na wniosek Komi- 
sji Rewizynej udzielono jednogłośnie absolu- 
torjum ustępującemu Zarządowi, poczem przy- 
stąpiono do wyboru nowych władz, które ukon 


stytuowały się w następującym składzie: prezes | 


— p. Zygmunt Kochański z Bydgoszczy, I wi- 


ceprezes — p. por. Jan Brzeziński z Torunia, 
II wiceprezes — p. Ildefons Łodyga z Grudzią 
dza, III wiceprezes i przewodniczący WG i D. 
p. Stanisław Kordos z Bydgoszczy, sekretarz — 
p. red. Stefan Michalik, skarbnik — p. Bolesław 
Rutkowski, kronikarz p. Antoni Świątkowski — 
(wszyscy z Bydgoszczy), oraz kapitan związko 
wy p. chor. Cichaczewski z Grudziądza. Wszy- 
scy wyżej wymienieni zostali wybrani ponow- 
nie. Referentem statutowym został p. Roman 
Krzyżyński z Bydgoszczy, delegatem Podokrę- 
gu Morskiego wybrano p. Magera z Gdyni. — 
Skład wydziału Gier i Dyscypliny poza wymie 
mionym już przewodniczącym przedstawia się 
następująco: sekretarz p. Roman Bączkowski z 
Bydgoszczy, oraz członkowie pp. por. Kwitow- 


ski z Inowrocławia, Frąckowski z Torunia, i 


| Bernard Golc z Bydgoszczy. 


Zaznaczyć wypada, że obrady prowadzone 
były nadzwyczaj sprawnie. 


Krótkie spięcie przy młóceniu 
zboża wywołało orożŻny pożar 


Oneśdaj w zabudowaniach majątku Szlachet- 
ki (pow. starogardzki) wybuchł pożar w zabu- 
dowaniach należących do Wiktora Gułkowskie- 
go. Pożar zniszczył stodołę wraz ze zbożem 
i maszynami rolniczemi, 

Wartość spalonego objektu wynosi 34.000 
zł Stodoła była ubezpieczona na sumę 17.000 


rm 


= 


Stan rolnictwa m 


Niekorzystny wpływ wahań atmosferycznych 


wamo na targowicy rzeźni miejskiej w Pozna- 


zł, na jaką sumę ubezpieczone były spalone 
maszyny i zboże nie zdołano narazie ustalić. 

Dotychczasowe dochodzenia wykazały, że 
Kaj powstał wskutek krótkiego spięcia pod- 
c'as młócenia zboża maszynami, pędzonemi 
| elektrycznością. 


Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu poda- | młócka zboża w stogach, wywożenie oborni- 


je o stanie rolnictwa na Pomonzu w miesiącu 
styczniu br. co następuje: 

Przebieg pogody w okresie sprawozdaw- 
czym był wyjątkowo łagodny. Temperatura 
wahała się w granicch około 6° C. i odchyle- 
nia były stosunkowo nieznaczne. Dla wegeta- 
cji roślin (ozimin) stałe wahania pomiędzy 


|odwilżą za dnia a przymrozkami w nocy były 


wyjątkowo niekorzystne, gdy pola nie były 
pokryte śniegiem a jedynie cienką warstwą 
lodu. 

'Ten stan pogody utrudniał nawet wykony- 
wanie takich prac w gospodarstwie, które w 
danwm okresie normalnie się wykonuje, jak 


ka itp. Łagodna temperatura pozwalała nato- 
miast na oszczędności w opale, utrzymanie na- 
leżytej temperatury w budynkach inwentarskich 
itp i pod tym względem uważać należy prze- 
bieg pogody za korzystny. 

Na rynkach zbożowych panował naogół 
spokój. Ceny za zboża utrzymały się na po- 
ziomie przeciętnych z poprzednich miesięcy. 


Na rynkach bydła rzeźnego natomiast da- 
wała się odczuwać wytaźna tendencja zniżko- 
wa. Szczególnie duże wahania tygodniowe wy- 
kazują ceny za trzodę chlewną, które w ostat- 
nim tygodniu okresu sprawozdawczego noto- 


Święto Marynarki Wojennej 

W dniu 10 bm. odbędzie się doroczne wię- 
to Marynarki Wojennej stacjonującej na Oksy- 
wiu pod Gdynią, W ramach uroczystości w 
Gdyni odbędzie się o godz. 10,30 odsłonięcia 
Pomnika Oliwskiego wzniesionego pszed gma- 
chem Dowództwa Floty, 


——— 


— Posiedzenie Rady Miejskiej. Na ostat- 
niem posiedzeniu chełmżyńskiej Rady Miej- 
skiej, dokonano wyboru aałonków do szeregu 
komisyj. o 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp: dr. 
Strzyżowskiege, jako przewodniczącego, Fram 
ciszka Rydlewskiego, na zastępoę przewodni- 
azącego i Olszewskiego, > Czajkowskiogo i 
Szczepańskiego na członków. Do komisji bud 
żetowej weszli pp.: Strzyżowski, Czerwiński, 
Górecki, Makowski i Zawacki. Radę K. K. O. 
tworzą pp.: Stanisław Kozłowski, Czerwiński, 
Szczepański i Olszewski, zaś komisję rewizyj- 
ną K. K. O. pp.: Rydlewski, Bolesław Nowio- 
ki, Makowski, Myszkowski i Szulc. 

W komisji niesienia pomocy bezrobotnym 
zasiądą pp.: dyr. Makowiecki, Bucholz, Rant 
szewski, Czerwiński, Wonatowski, Dromowicz 
i Barczyński. 

— Imieniny Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. W dniu 1 lutego br, t j. w dniu Imie- 
n Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ks. prałat 
Szydzak odprawił uroczyste nabożeństwo m 
pomyślność Dostojnego Solenizanta. W na- 
bożeństwie wzięły udział miejscowe szkoły 
i przedstawiciele poszczególnych organizacyj. 
Natomiast nieobecni byli miestety  oficjaloń 
przedstawiciele władz miejskich. 

— Karnawał w Chełmży. W sobotę, 3 
bm. odbył się doroczny bal Towarzystwa Krę- 
glarskiego. Dzięki doskonałej orkiestrze woj- 
skowej, wyśmienitemu bufetowi i doboroweanu 
towarzystwu bawiono się w bardzo miłym ma- 
stroju do samego rana. 

— Z miejscowego Koła BBWR. W wb. 
tygodniu miejscowy Komitet obwodowy B. B. 
W R. obradowała nad sposobami niesienia po- 
mocy bezrobotnym oraz nad budową „Domu 
Robotniczego". 

W Chelmży znajduje się wraz z rodzinami 
kilka tysięcy bezrobotnych, którzy potrzebują 
natychmiastowej pomocy ze strony społeczeń- 
stwa. Miarodajne czynniki miejskie nie oka- 
mują w tej sprawie większego zainteresowania. 
Dlatego wspomniany Komitet BRWR wydał 
ostatnio ze swej strony odezwę do społeczeń- 
stwa Chelmżyńskiego, by ono pnzyszło z po- 
mocą najwięcej potrzebującym. 

Pozatem koło BBWR czymi usilne stara- 
nia, by już w najbliższym czasie można było 
zrealizować budowę „Domu Robotniozego“, 
któryby choć części biednych dał ciepłe schro- 
nienie. 


Łęg, pow. chełmiński 


— Z życia Powstańców i Wojaków. W mie- 
dzielę 4 b. m, odbyło się zebranie miejscowej 
placówki Tow. Powstańców ij Wojaków O. K. 
VIII. Zagajając obrady, przewodniczący p. 
Kiełpiński zwrócił uwagę na doniosłe znaczenie 
uchwalenia nowej Konstytucji i podpisania 
paktu nieagresji z Niemcami, poczem z okazji 
Imienin Pana Prezydenta R. P, wzniósł ok:zyk 
na Jego cześć. 

Zkolei zebrani zaznajomili się z nową usta- 
wą o stowarzyszeniach, wnosząc w związku z 
nią odpowiednie poprawki do etatutu swego 
"Towarzystwa. 

Sprawozdaniem ze zjazdu delegatów placó- 
wek Powstańców į Wojaków O. K. VIII po- 
wiatu chełmińskiego zakończono zebranie. 


Popieraj LOPP? 


a Pomorzu w m. styczniu 


niu 71 zł za 100 kg towaru średniego (świnie 
mięsiste od 80—100 kg) podczas gdy przecięt- 
na za miesiąc grudzień za ten towar wynosiła 


78 zł. Znaczną obniżkę wykazują również 
cielęta, które spadły w cenie z 56,25 zł w gru- 
dniu do 48 zł w ostatnim tygodmiu stycznia. 
Ceny za mieko utnzymały się na dotychcza 
sowym poziomie, natomiast obniżyły się macz 
niej ceny masła i jaj. 
Z ważniejszych wydameń natury ogólnej 
należy podnieść ukończenie wyborów radców 
do Pomorskiej Izby Rolniczej oraz wybór no- 


wych władz Izby. 


Giełdy 


Urzędowa ceduła G 


iełdy 


ZzZbożowo-Towarowej 


w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Notowania odbywają się we wszystkie dni 


powszadnie. 
Standarty: 


Pszenica 748 g/l (127,1 f. h.) 


Żyto 704 g/l (119,7 f. b.) 
Owies 479 g/1 (80 f. h.) 


Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,1 t. h.) 


Jęczmień pastowny 643 g/l (108,9 f. h.) 


Eyton «igłene e SoyEy s 
usposobienie: spokojne 
Pszenica . . . a 


usposobienie: spokojne 
Jęczmień browarowy +. ag 
Jęczinień przem. X. Jeli d= 
Owies PGL RRS Ns 
Mąka żytnia 65 proc wł. worka 
Mąka żytnia 60 proc. wł. worka 

usposobienie: spokojne 


14,50—14,75 


17,50—18,00 


14,50—15,50 
13,50—13,75 
11,75—12,25 
21,50—22,50 


Ezepik zimowy Lr 
Peluszka $ E rAr s 
Groch Victoria s z 


42,00—44,00 
1 3,00— 14,00 
23,00—25,50 


’ 
Groch Folgera. . + + + 20,00—22,00 
Koniczyna żółta, odłuszczona „ 90,00—110,00 
Ziemniaki jadalne 4 uPD 
Makuch lniany SA . 19,00— 20,00 
Makuch rzepakowy + 15,50—16,50 
Makuch słonecznikowy + 17,50—18,50 


Mak niebieski .„ , 


E 48,00—52,00 
Gorczyca . . . . 


+ 323,00—34,00 
Siemię lniane s" a + 40,00—44,00 
Wyka 5 dad 6 « 13,00—14,00 

Ogólne usposobienie: spokojne. 

Transakcje na odmiennych warunkach: 
1117 ton w tem 229 ton żyta, 210 ton pszenicy 
75 ton jęczm. brow., 40 ton jęczm. przem., 14 
ton owsa, 107 ton mąki żytniej, 130 ton mąki 
pszennej, 51 ton otrąb żytnich, 50 ton otrąb 
pszennych, 10 ton grochu Wiktorja, 15 ton gro- 
chu Folgera, 11 ton wyki, 17 ton peluszki, 105 
ton ziemniaków fabrycznych, 15 ton wytłoków 
suszonych. 

Ogólny obrót 1292,7 ton. 

Bydgoszcz, dnia 8. 2. 1934 r. 


Bukareszt b 


Gdańsk js. EDR „ 172,80—173,23 
Holandja „, . e « «+ o 356,65—357,55 
Kopenhaga . ce „ONA O 
Londyn ` A 4 M s *27732—27;40 
Nowy Jork 1 a e o 5,45'/4—5,45 
Nowy Jork telegr. e.  „  5,406—5,49 
Oslo . k + a e ~e 137,50—138,15 
Faryż : e e.  » 34,90—34,90 
Praga s n A 20a a3 
Sztokholm > e o . a 141,15—I41,85 
Szwajearja s a s « e 171,60—I71,45 
Włochy : "AC sk „STi 

AC 


Berlin (w obrotach nieofie 204,80 


Programy radjowe 


SOBOTA, 10 LUTEGO. 
Radjostacja Warszawska. 

12,30 Wiadom. meteorol. 12,33 C. d. muzyki 
jazzowej. 15,25 Wiadom. o eksporcie polskim. 
15,30 Wiadom. gospodarcze. 15,40 Pieśni w wyk. 
M. Lestuzzi (sopran). Przy fort. prof, L, Ur- 
stejna. 15,55 Chwilka lotnicza i pnzeciwgazowa. 
16,00 Audycja dla chorych w opracowaniu ke. 
Rękasa. 16,40 Lekcja jęz. francuskiego. 16,55 
Koncert muzyki lekkiej w wyk. Ork. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego e udziałem p. A. 
Cieleckiej (piosenki) Akomp. prof. L. Urstein. 
18,20 Koncert z okaeji „Tygodnia Morza Pol- 
ekiego” Wyk.: Chór 1-go Miejsk. Koła Spie- 
waczego w Warszawie pod dyr. T, Ceudow- 
skiego, A. Dobosz (śpiew) i prof. L. Urstein 


(akomp.). 19,20 Przemówienie Szefa Kieroważe- 
twa Marynarki Wojen. p. Kontradmirała J. 
Świrskiego. 19,25 „Złe“ na morzu” — fragm. 
z powieści B. Pawłowicza pt. „Talizman mo- 
rza" (Kwadr. literacki). 19,40 Wiadomości spor- 


towe. 2000 „Myśli wybrane". 20,02 Przemó- 
wienie prezesa Zarządu Głównego Ligi Morakiej 
i Kolonjalnej p. gen. dyw. G. Orlicz - Dreszera. 
2010 Koncert chopinowski w wyk. J. Turczyń- 
skiego. 21,00 Transmisja z Teatru „La Scala” 
w Medjolanie — Opera „Giocoada* Ponchiel- 
lego. W przerwie 1-ej „Skrzynka pocztowa rol.” 
— omówi p. W. Frenkiel. W preerwie 2-ej 
Wiadom. meteor. dla komun. lotniczej i komw- 
nikat policyjny. . 
Najciekawsze audycje radjostacyj 
zagranicznych. 
18,30 Ryga. „Dama pikowa” — opera Ceai- 
kowskiego. > 
18,55 Wiedeń. „Manon“ — opera Massaneta 
20.00 Budapeszt. Operetka. 
20,50 Rzym. Tr. e Opery. ? 
22,15 Londyn-Reg. Koncert muzyki lekkie 
Ketelbey'a pod dyr. kompozytora. 
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Składaicie ofiary 


|) na samolot Pomorza który wef- 
|| mie udział w organizowanym 
=s Challenge 1934 r. 


Taka pszenna 65 proc. wł. worka  30,00—31,50 warszawskie notowania 
usposobienie: spokojne walutowe 
tręby żytnie . « « «e «e 9,75— 10,50 j 

Otręby pszenne s s>. a 10,25—10,75 z dnia 8, II. 1934 r. 

Otręby pszenne grub . » II,25—11,75 DEWIZY. 

Rzepak Ą o. o. » p 42,00—44,00 Belgja . P e 6 +  « |123,50—123,83 


POWAZNE 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


na Łódź i woj. łódzkie poszukiwane. Wysoka 
Zgłoszenia tylko pos 

sub 
(9663 


gwarancja zapewniona. 


ważnych reflektantów należy kierować 
P. A. P., Łódź, Piotrkowska 106. 


OBWIESZCZENIE. 

W sprawie przymusowego wykupu części nierncho- 
mości Falmierowo dobra ryczerskie tom I karta 1 nale- 
żącej do własności Hansa Ramme'go o powierzchni 300 
ka (rozp. Rady Min. z dnia 13 lutego 1929 poz. 74 Dz. 
Ust. 9-29) a zapisanej obecnie w księdze wieczystej Fal- 
mierowo dwór tom II karta 2 na rzecz Skarbu Państwa 
Folskiego (Okręgowy Urząd Ziemski w Poznaniu) wy- 
znaczą się w celu podziału ceny przymusowego wykupu 
termin na dzień 30 marca 1934 o godz. lOt-ej w Są- 
dzie Grodzkim w Łobżeniey: pokój 8. Cenę przymu- 
sowego wykupu złożył Okręgowy Urząd Ziemski w Po- 
znaniu do depozytu w Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Bydgoszczy do dyspozycji Sądu Grodzkiego w £ob- 
żenicy, celem podzielenia jej pomiędzy wierzycieli i to: 
a) w dnin 13 marea 1933 pierwszą ratę. 

1) w gotówce 72244,20 zł, 

2) w obligacjach 5 proc. Państw. Renty Ziemskiej 
Serj, I według wartości nominalnej płatnych w tejże 
wartości na sumę nominalną złotych w złocie 72300 zł. 
z kuponami płatnemi od dnia 1 czerwca 1933, 

3) w obligacjach 5 proe. Państw. Renty Ziemskiej 
Ser. I. według wartości nominalnej płatnej według kur- 
su urzędowego 80 proc. za 100 nominalnych, za sumę 
nominalną złotych w złocie 20100 zł. z kuponami płat- 
nemi w dniu 4 czerwca 1938. 

b) w dnin 9 października 1933. 

1) w gotówce 23275,76 zł. 

2) w obligacjach 5 proc. Państw. Renty Ziemskiej 
Ber. I. według wartości nominalnej, płatnych w tejże 
wartości na sumę nominalną złotych w złocie 24100 zł, 
z kuponami płatnemi od dnia 1. 12. 38, 

3) w obligacjach 5 proc. Państw. Renty Ziemskiej 
Ser. I według wartości nominanlej, płatnych według kur- 
su urzędowego na sumę nominalną 6700 zł. z kuponami 
płatnemi od dnia 1 grudnia 1933. 

e) Nadto dnia 2. 9. 1933 złożoną została przez wła- 
ścieiela ziemskiego Kujatha — Dobertina z Dobrzynie- 
wa w gotówce kwota 85,— zł. do masy: 

Wierzyciele szukający zaspokojenia z wynagrodze- 
nia roszczeń w hipotece nieujawnionych, winni zgłosić 
ję najpóźniej w terminie wyznaczonym do rozdziału pod 
tym rygorem, że w razie niczgłoszenia, rozdział wyna- 
grodzenia nastąpi wedle stanu u'awnionego w hipotece z 
pominięciem innych ich roszczeń, a roszczenia ich opar- 
te na prawie publicznym, stracą uprzywilejowane pierw- 
szeństwo i znaleść będą mogły zaspokojenie tylko z 
reszty wynagrodzenia, jaka pozostanie po zaspokojeniu 
wierzycieli hipotecznych. 

Powyższe podaje się do wiadomości na zasadzie prze- 
pisów ustawy o uregulowaniu ciężarów i wierzytelności 
ciążących na przymusowo wykupionych nieruchomościach 
ziemskich z dnia 28 grudna 1927 — Dz. Ust. 3-28 poz. 
22 w związku z ustawą z dnia 24 marca 1897 o przy- 
musowej sprzedaży i przymusowym zarządzie (Dz. Ust. 
Rzeszy Niem, z roku 1898 str. 713). 

Łobżenica, dnią 26 stycznia 1934 r. 

Sąd Grodzki. 
9815 6241 


5 KR. 62-32 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Nieruchomość położona: w Toruniu przy zbiegu ulicy 
Bydgoskiej i Reja, składająca się z trzech domów mie- 
szkalnych oraz bndynków gospodarczych i w chwili u- 
czynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Toruń Bydgoskie Przedmieście karta 92 i 325 
na imię Pauliny Krzyżanowskiej zostanie w drodze egze 
kucji dnia 13 kwietnia 1934 r., o godz. 11 przed połudn. 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, po- 
kój Nr, 43. 
Wartość szacunkowa wynosi nieruchomości karta 92 
— 34.500 zł, a cena. wywołania 23.000 z nieruchomości 
karta 325 — 17,500 zł, a cena wywołania 11,666,67 gr, 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 
wej dnia 10 stycznia 1933 r. 
Toruń, dnia 29 stycznia 1934 r. 
3 Saa Grodzki. 
9858 


MARE A 


Zlec. nr. 42-9. 


Urząd Wojewódzki Pomorski Wydział Komvnikacyj- 
no Budowlany ogłasza niniejszem przetarg na budowę do 
mu administracyjnego i ogrodzenia w Babim Dole koło 
Gdyni o kubaturze około 1000 m. sześc. Szczegóły są 
podane w Dzienniku Wojewódzkim z dnia 15. 2. 1934 
Nr. 4, 
9855F 


= 


Glee. zr. 41-9 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem urzędujący w 
Nowem przy ul. Garbuzy pod Nr. | na zasadzie art. 
679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 31 marca 1934 r. 
od godziny 10 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w Nowem odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości Nowe tom 14-ty karta 307 składającej się 
z placu pod budynkami podwórza i ogródku, z domu 
mieszkalnego, z warsztatu kołodziejskiego, z szopy dre- 
wnianej, z ustępa deskowego, położonej w Nowem, przy 
ulicy Kolejowej nr. 22 i 24 powiecie Świecie wojewódz- 
twie Pomorskiem zapisanej w tabeli likwidacyjnej ozn. 
polie. Nr. 22 i 24 obejmującej powierzchni 1224 m. kw. 
która stanowi własność Eryka Laskowskiego z Nowego 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Nowem 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 19.120,—. 

Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywołania t. j. 
od kwoty zł. 14340, 

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło- 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 1.912— albo 
w takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych, instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przy- 
jęte będą w wartości trzy czwarte części eeny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy- 
tacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze- 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie zło- 
żą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho- 
mości łub jej części od egzekucji i że uzyskały postano- 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze- 
cji, że w ciągn ostatnich dwóch tygoddni przed lieyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnego można przeglądać w Sądzie. 

Nowe, dnia 3 lutego 1934 r. 


9839 K. Zamojski, komornik. Nr. 67 


Do akt Nr. km. 4340-33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu Wojciech 
Janowski rewiru 3-go zamieszkały w Grudziądzu Lipo- 
wa 15 na mocy art, 602, 603, 604, K. P. ©. ogłasza, że 
w dniu 10 lutego godzina 10-ta rano nie później jednak 
niż w dwie godziny w Grudziądzu Młyńska 11 odbę: 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Franciszka i Zofji Sielskich składających 
się z 1 bufetu dębowego 2,50 m. szer., 1 kredensu dę- 
bowego, 1 stołu okrągłego dębowego z 4-ma płytami, 6 
krzeseł dębowych wybitych skórą, 2 foteli dębowych wy 
bitych skórę, 1 zegara dębowego „Becker'' 1 stolika o- 
krągłego dębowego, 1 fotela pluszowego dębowego, 1 
gablotki dębowej, 1 lampy wiszącej z drzewa dębowego 
rzeźbionego 5-cio ramienna, 2 witryny z brzozy kanadyj- 
skiej, 1 stołu okrągłego z płytą szklaną, 2 foteli Szuber- 
towskich, 2 krzeseł Szubertowskich, 1 kanapy, 4 foteli, 
1 lustra, 1 stolika okrągłego, 1 stolika do herbaty 8-mio 
kątnego, 2 stolików małych, oszacowanych na łączną 
sumę 6000 — złotych. 

Powyższe ruchomości można oglądać pod wskaza 
nym adresem w dniu licytacji. 9860 

Grudziądz, dnia 8 lutego 1934 T. 

Janowski, komornik Sądu Grodzkiego rewiru 3-80. 


Do akt N. Km. 170-33 
ORWTIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem, zamieszkały 
w Nowem, ul, Garbuzy 1 na zasadzie art. 602 R. P. O. 
obwieszcza, że w dniu 23 lutego 1934 r. od godz. 11,30 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomości, należących 
do Maksymiljana Domachowskiego w Cisowach w jego 
loxalu w Cisowach poczta Smentowo powiat Świecie skła 
dających się z 1 brzycki żółtej, oszacowanej na łączną 
sumę 250,— zł, którą można oglądać w dniu licytacji 
w miejscn sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Nowe, 1 lutego 1934 r. 

Komornik Sęgdu Grodzkiego. 


9838 K. Zamojski. Nr. 65 
PRZEZ Z, 
OGŁOSZENIE. 


VT tutejszym rejestrze handlowym oddział A pod nr. 
178 Gnia 13 września 1933 wpisano firmę: „Optynaut'* 
D. Glezer Spółka komandytowa w Gdyni. Osobiście od- 
powiedzialną wspólniczką jest Dorotea Glezer z Gdań. 
ska. Optykowi Mojżeszowi Glezerowi z Gdyni udzielono 
prokury. Spółka rozpoczęła swe czynności dnia 1 stycz- 
nia 1985, Do spółki wstąpił jeden komandytarjnsz. 

Sąd Grodzki w Gdyni. 


126 9849 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 9 lutego godz. 12 w południe sprzedawać bę- 
dę u Cecylji Rucińskiej Szopena 18 za gotówkę: piani- 
no, bufet, kredens, zegar, dywan. 

(—) Bernard Linde, komornik Sedu Grodzkiego. 
2020-33 w Toruniu. 


Zlec. nr. 


OBWIESZCZENIE. 


O przymusowej sprzedaży nieruchomości. | 

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie urzędujący 
w Koronowie przy ulicy Cmentarnej nr. T ne zasadzie 
art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 20 marea 1934 
r. o godz. 10-tej w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Koronowie pokój nr. 14 odbędzie się sprzedaż z publiez- 
nej lieytacji zabudowania nieruchomości Koronowo, tom 
27 karta 1039 składająca się z domu mieszkalnego £ po- 
dwórzem, ogrodem domowym, chlewu, stodoły, stajni, 
chlewu, łasu podwórza roli, pastwiska i łąki położonej 
w Koronowie — Wyb. (Przyrzecze) powiat Bydgoszcz 
a zapisanej w księdze wieczystej Koronowo tom 27 karta 
1039 o powierzchni 28 ha, 05 arów i 98 m. kw. na na- 
zwisko Wacława Podłuckiego, rolnika, zam. w Korono- 
wie — Wyb. (Przyrzecze) powiat Bydgoszcz. 

* Czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego 
wynosi 73 tal. i 38/100. Wartość użytkowa jako podsta- 
wa podatku budynkowego wynosi 240,— mk. Wzmiankę 
o przetargu przymusowym nieruchomości zapisano w 
księdze wieczystej Koronowo tom 27 karta 1039 w dniu 
11 września 1933 T. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na su- 
mę zł. 33680. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny WY- 
wołania t. j. od kwoty zł. 25260. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 3368, albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko- 
wych, instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich „i że papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzy czwartej części ceny giełdowej. Przy licy- 
tacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne, że prawa © 
sób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysą- 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, ż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej ezęści od egzekucji i że uzyskały postano- 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze- 


nego można przeglądać w Sądzie. 

Jednocześnie wzywa się organy władzy publicznej i 
instytucje publiczne powołane do zgłaszania należnoś- 
ei z tytułu podatków i innych danin publicznych aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły zestawienie po- 
datków i innych danin publicznych, należących pe dzień 
lieytacji pod rygorem utraty mogącego im służyć z u- 
stawy pierwszeństwa zaspokojenia. 

Koronowo, dnia 7 lutego 1934 r. 

(—) Kantowicz, komoro. Sądu Grodzkiego w Koronowie 


9851 PHT 149.8 


ZOBACZ 
„KIERMASZ“ 


Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
3796 


„Salvator“ 


' z beczki 9225 


»Hungaria“' 


Toruń, Prosta 19. za bezcen 


Sledzie 
tluste i smaczne 7, 8. 10, 
12 i 15 sztuk za r.co zł pos 
Toruń, 
9723 


Spróbuj !! 
tylko naszą kawę pełną siły 
i aromatu, a korzystną w 
cenie, herbata, kakao, stale 
świeże, Araczewski, Toruń. 
Chełmińska 2. 


leca  Gerszewski, 
uł. Prosta. 


9518 


Kredyt!! 


złotniczo= 
zegarmistrzowski 


przeniosłem na Stary Rys 
nek 39, obok Baty 


"Toruń 


l. kl. 29 Lot. Państw. 


są do nabycia w naje 
szczęśliwszej kolektu» 
rze Rozena, Gru: 
dziądz, Stara 3, I. p. 
P. K. O. 143,235. © 


Zł 1.35 


rykieł mydła Jeleń-Schicht 
Trójka 

Standard 6.65 

b, „ Sokół 0.90 

1, kg. szarego mydła 0,50 

J. Kowalska, Toruń 
ml. Mostowa 25» 


” - 


kneji, że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od go- 
dziny B-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyj- 


dle pp. wojskowych i urzę: 

dników na asygnaty na 

wszelkie towary kolonialne. 

Araczewski, Chełmińska 2 
9724 


Piwiarnia Autenrieba 
Toruń, Prosta 18/20 
wydaje w niedzielę 11 lue 
kie:basy domowego 

wyrobu, 
Koncert. Niespodzianki, 
Koniec? 


tego 


9804 


Trumny 


po najniższych cenach pos 
leca Chrząstowski, Toruń, 


Piekary 23. 9831 


Składu 


możliwie z mieszkaniem w 
centrum Forunia poszukuję. 
Zgłoszenia z podaniem ce: 
ny, wysokości czynszu upra< 
szam do „Par“ Poznań pod 
nr, 53.302, 9840" 


Sypialnia 


debowa (nowa) na dab mas 
lowana tanio na sprzedał, 
Chrząstowski, Toruń, Wos 
dna 30. 9829 


do wynajęcia od 15 bm. 
Toruń, ul. Bankows 4, II. 


OBIADY 
domowe warszawskie 
Pokój 


wolny Toruń, ul. Bydgoska 
26, parter. 9830, 
eoe 


Gęsie pióra 
świeże z puchem sprzedam 
Wiadomość Grudziądz, Gro* 
blowa 13, m. 2. 9859 
eee 


Pokój 


z wejściem z klatki scho: 
dowej poszukiwany. Oferty 
do „Dnia“ Toruń, Szeroka 
pod „urzędnikskawaler*. 
9856 


Sklad 


dwa wystawowe okns, dwa 
przyległe pokoje, : Toruń, 
Stary Rynek, strona targo» 
wa wynajmę. Barańska, Tos 
ruń, Poniatowskiego 1. 

à 983; 


Motocykl 


sprzedam bardzo korzystnie. 

Zgłosz. Z. Gonczerzewicz, 

"Toruń, ul. Mostowa 15. 
9855 


Doberman 
pies i sztucar angielski 
6 mm. do sprzedania. Szko« 
ła Cierpice, Toruń. 9834 


Dom 
piętrowy z dwoma intere: 
sami, w centrum miasta, 
czysty zysk z interesów 
18,000 zł rocznie, sprzedam 
za ceną 50 tys. wpłaty 35 
tys. Oferty pod „Dom“ do 
Adm. „Dnia Bydgoskiego" 
Bydgoszez. 9850 


5 pieców 


kałlowych, b. mało używa: 
nych, wraz z o.uciem ta- 
nio do sprzedania. Wiado» 
mość: Gdynia tel. 2600, 
godz. 19—20, 9848 


Firany 


kapy, story, pottjery, 


Gobeliny 


brokaty, makaty, narzutki 


Ceraty 


obrusy, chodniki, dywaniki 


Kołdry 


na wacie i wełnie 


poleca po cenach rekordo- 
wo niskich 


Bazar Toruński 


dawn. Czesław Buza 
Toruń, ul. Przedzamcze 20. 
9377 


Stajnię 
Poszukuje się w Toruniu 
stajnię na 6—10 koni z pode 
wórzem owent. z mieszka: 
niem. Oferty do Redakcji 
„Dnia Pomorskiego" Toruń. 


SOBOTA, DNIA t0-g0 LUTEGO 1934 R. 


Selegśramy 


2» osłtatmiej chiwiki 


Komunikacja i Opieka Spoleczna 


na porządku wczorajszych obrad budżetowych Sejmu 


Warszawa 9 2 (PAT). Otwierając wczoraj 
Sn podiedzenie Sejmu, P- marszałek Świtalski 
oświadczył, iż dowiedział się, że na poprzed- 
niem posiedzeniu poseł Marguł (Str. Ludowe) 
użył obraźliwych wyrażeń w stosunku do dy- 
rektora biura Sejmu. Za to p. marszałek przy- 
wołuje posła Marguła do porządku, z zapisa- 
niem do protokółu. 

Następnie Sejm przystąpił do debaty szcze 
gółowej nad preliminarzem budżetowym Mini- 
sterstwa Komunikacji. 

Po referacie posła Starzaka, ZABRAŁ 
GŁOS P. MINISTER KOMUNIKACJI BUT- 
KIEWICZ, który wszechatroanie omówił dzia- 
łalność ministerstwa. 

Po szczegółowem omówieniu dokonanych 
inwestycyj p. minister wskazał, że dążeniem 
Ministerstwa Komunikacji jest, aby jaknajwięk 
szą część pracy wykonywały fabryki krajowe. 
Lokowotywy elektryczne mają być częściowo 
budowane w Anglji częściowo w Polsce, a wa- 
gony do ruchu podmiejskiego tylko w fabry- 
kach krajowych. Szczególną uwagę przywiązu- 
je minister. do budowy wagonów motorowych 
w fabrykach krajowych, gdyż dotychczas są 
one przeważmie pochodzenia zagranicznego. 

W zakresie polityki taryfowej konieczne 
jest — zdamiem p. Ministra — uzgodnienie inte 
resów przedsiębiorstwa kolejowego z intere- 
sami gospodarczemi Państwa. 

Koleje nasze niejednokrotmie odstępują od 
tej zasady, podporządkowując imteres własny 
uteresom ogólno-gospodarcz. W wyniku prze- 
prowadzonych badań opracowano wytyczne po 
lityki taryfowej, zmierzając do wzmożenia ży- 
cia gospodarczego ze szczególnem uwzględnie- 
niem eksportu. Obniżka taryf osobowych sięga 
15 — 25 proc. opłat na przejazdach na dalsze 
odległości Pasażer udający się do uzdrowiska 
, korzysta z ulg nei w okresie 14-dniowym, lecz 
przy każdym przejeździe i z powrotem. 

Mówiąc o sprawie personalnej, p. Minister 
oświadczył, że w roku bieżącym masowych re- 
dukcyj w Ministerstw. Komunikacj. nie przew 
duje, Nadmiar pracowników przeważnie w służ 
bie warsztatowej będzie fikwidowany przez 
normalny ubytek personelu. Przy zrealizowaniu 
planu polityki komunikacyjnej ministerstwo dą 
żyć będzie do usunięcia lub złagodzenia w czę 
ści niezdrowej konkurencji między przedsię- 
bdorstwami samochodowemi i kolejami. 

Zkolei p. minister szeroko omówił sprawę 
Funduszu Drogowego, podkreślejąc, że pro- 
gram robót drogowych na rok 1934-35 przewi- 
duje utrzymanie oraz odnowienie 6737 km dróg 
bitych, a naprawę 675 km dróg gruntowych. 

W zakresie robót wodnych ministerstwo 
musi się ograniczyć do niezbędnych robót kon 
serwacy jnych. ` 

Polskie lotnictwo komunikacyjne dzięki swo 
jej działalności i doskonałym wynikow zarów 
no w kraju jak i zagranicą w okresie ub. 5-ciu 
lat posunęło się znacznie naprzód i jest z każ- 
dym dniem bliższe znalezienia sobie należne- 
go miejsoa wśród lotnictwa państw europej- 
skich. (Oklaski). 

W DYSKUSJI poseł Rudowski (BBWR) ob- 
szernie omówił zagadnienia lotnictwa, zazna- 
czając, że poczyniłoaono w roku ubiegłym zna- 
czne postępy. Mówca wyraził ubolewanie, że 
budżet lotniczy tegoroczny utrzymany jest w 
zeszłorocznej wysokości. Domaganie się epe- 
cjalnych środków dla lotnictwa jest z pewno- 
ścią uzasadnione, gdyż lotnictwo ma do speł- 
nienia szereg poważnych zadań państwowych. 

Następnie po referacie posła Srzednickiego 
przyjęto bez dyskusji budżet Państw. Funduszu 
Drogowego i Drogowego Funduszu Pożyczko- 
wego. 

Również bez dyskusji przyjęto po refera- 
cie posła Hutten-Czapskiego 

BUDŻET DŁUGÓW PAŃSTWOWYCH. 


Ogloszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowej 


w tękście ma pierwszej stronie . . . . . . ało 
na drugiej | trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście . 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w dsobnym składz 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze ałowo podwójnie. 


Dła zukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Perth Konlikomne | z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
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Następnie izba przystąpiła do 


BUDŻETU PRZEDSIĘBIORSTW I ZAKŁA- 
DÓW MIN. OP. SPOŁ. 


Sprawozdawca poseł Dybowski podkreślił, 
że zdrojowiska państwowe są prowadzone wzo- 
rowo mimo obniżki płac urzędniczych, a frek- 
wencja jest coraz większa, Dla porównania re- 
ferent przytacza cyfry statystyczne, z których 
wynika, że frekwencja w Karlovych Varach 
(Karlsbad) spadła a 80 tys. na 35 tys, kuracju- 
ezów, a frekwencja w Krynicy dosięgła tej ea- 
mej cyfry, t. j. 35 tys. Jest to objaw bardzo ra- 
dosny. 


Następnie referent omówił działalność Pań- 


Polityka obniżania taks szpitalnych została za- 
początkowana w państwowych szpitalach. Ko- 
nieczne jest również obniżenie taks w szpita- 
lach samorządowych ze względu na zubożenie 
ludności. 


Poruszając problem zdrowia publicznego re- 
ferent wysunął postulat przygotowania ustawy 
o zwalczaniu chorób wenerycznych, i o zjed- 
noczenie w jednem ręku wszystkich agend słu- 
żby zdrowia, 

Na tem obrady zamknięto. Następne posie- 
dzenie dziś o godz. 10-tej rano, Na porządku 
dziennym budżet Ministerstwa Rolnictwa, Fun 
duszu Obrotowego, Reform Rolnych, Minister 
stwa Przemysłu i Handłu, Funduszu Eksporto- 


stwowego Zakładu Higjeny, jako placówki na- | wego i Min. Spraw Wewnętrznych, 


ukowej oraz działalność ezpitali państwowych. 


otworzyć będzie musiał kilka szkół polskich 
Według dotychczasowych obliczeń, na | skim. Wobec tego senat obowiązany jest 


całym terenie W. M. Gdańska z wyjątkiem 
kiłku miejscowości, z których danych je- 
szcze nie otrzymano, zgłoszonych jest 876 
wniosków w sprawie przyjęcia dzieci pol- 
skich do szkół o języku wykładowym pol- 


Nowy spadek 


Frank szwajcarski również 
Warszawa, 9. II. (PAT). Wczoraj zanote- 
wano naogół na giełdach europejskich spadek 
dolara i tunta. Jednocześnie pewnemu osla- 
bieniu uległ frank szwajcarski, który ostatnio 
nieco zwyżkował. 


Na giełdzie warszawskiej notowano czek 
na Nowy Jork 5,45 i pół wobec 5,50 wczoraj, 
kabel zaś 5,46 wobec 5,52, Londyn spadł 
z 27,55 wczoraj do 27,32 dzisiaj. Paryż wzrósł 
z 34,88 do 34,90. Zusych zaś spadł ze 171,96 


Polski węgiel d 


na podstawie polsko - gdańskiego porozu- 
mienia z dn. 18 września 1933 r. do utwo- 
rzenia kilku nowych szkół i kilkunastu no- 
wych klas dla dzieci polskich. 


dolara i funta 


uległ pewnemu osłabieniu 
do 171,60. 


Jak wynika z szeregu zestawień, zapocząt- 
kowany wczoraj spadek dolara trwa w dalszym 
ciągu. Być może, jest to wynikiem wzrasta- 
jących zakupów złota w Europie, Funt, jak 
zwykle, idzie w ślad za dolarem. Co do zano- 
towanych ostatnio wahań walut złotych, nale- 
ży przypuszczać, że są one wynikiem speku- 
lacji, nie mają więc poważniejszego, ani też 
trwalszego charakteru. 


[a włoskich kolei 


za dwa statki transatlantyckie 


(o) Warszawa, 9. II. (T. wł.) W związku 
z miedawno zawartą transakcją kompensacyj- 
ną, polegającą na tem, że za zamówione przez 
nas we Włoszek dwa fransatlantyckie statki 
pasażerskie dostarczyć mamy dla kolei wło- 
skich znacznej ilości węgla górnośląskiego, ba- 
wi w Katowicach delegacja włoska, która od- 
była już z przedstawicielami kopalń szereg 
konterencyj. 

Wysyłka węgla polskiego do Włoch rozpo- 


częła się już w pierwszych dniach lutego. Dla 
odbioru węgla powstały dwa specjalne biura 
włoskie, jedno w Katowicach, drugie w Gdy- 


ni. Wszystkie transporty węgla skierowane 
będą drogą morską przez Gdynię. 
Delegaci włoscy podkreślają wszędzie 


pierwszorzędną wartość opałową naszego wę- 


| gla, co pozwala przypuszczać, iż w niedługim 


czasie i prywatne firmy włoskie zaczną zaopa- 
trywać się w polskie „czarne djamenty'. 


Zwycięstwo jedynki 


w wyborach do Zarządów Miast 
na Pomorzu 


W wyniku wyborów w 19 miastach do 
Zarządu Miejskiego na stanowiska wicebur- 
mistrzów (niezawodowych) wybrano 10 z 
BBWR, 6 ze Stron. Nar, Na stanowiska ła- 
wników wybrano w tych miastach 32 z 
BBWR, 20 Stron. Nar., 4 NPR, oraz 2 Niem- 


cow. 
Z 


Artystyczna płaskorzeźba 
dla kpt. Skarżyńskieg 


od mieszkańców Kurytyby , 
i Parany 
Warszawa, 9. 2. (Pat). Specjalny komite 
brazylijski przesłał imieniem mieszkańców Ku- 
rytyby i Parany departamentowi aeronautyki w 
Ministerstwie Spraw Wojskowych piękną pła- 
skorzeźbę z portretem pilota Stanisława Skar- 
żyńskiego, dłuta rzeźbiarza parańskiego Tu- 
ryno. 
Do daru tego dołączono list komitetu z wy- 
razami przyjaźni dla Polski, 


na zebraniu partji niemieckiej 
w Królewskiej Hucie 

(0) Warszawa, 9. II. (T. wł.) Jak donoszą 
z Królewskiej Huty, 30 stycznia r. b. w sali 
„Domu Polskiego" odbyło się zebranie niemiec 
kiej partji „Jugend Deutsche Partei“, na które 
przybyło około 600 osób. Na chwilę przed 
rozpoczęciem zebrania na trybunę weszłi dwaj 
mieszkańcy Królewskiej Huty Jan Kowal i 
Henryk Kowalik, którzy zerwali zawieszone 
tam chorągwie o polskich barwach narodowych. 
Zebrany na sali tłum przyjął tę prowokację 
burzliwemi oklaskami. 


„Dar Pomorza” zbliża się 
do Capetown 


Według otrzymanych depesz od komendan* 
ta statku szkolnego „Dar Pomorza” p. Macie- 
jewicza, statek ten znajdował się w dniu 4 bm. 
o godzinie 12 w następującej pozycji: ezero- 
kość geograficzna 37 st. 10 siid, długość 10 st. 
8 mest. Na statku jest wszystko w porządku 
i załoga zdrowa. Statek ten przypuszczalnie 
koło 9 lutego przybędzie do portu przeznacze 
nia, t. j. do Capetown na przylądku Dobrej 
Nadziei. 


Walne zebranie Banku Polskiego 
odbedzie się 1 marca 

(o) Warszawa, 9. II. (PAT). Dnia 8 bm. 
odbyło się posiedzenie rady Banku Polskiego 
Na posiedzeniu rada pzzyjęła do wiadomości 
sprawozdanie dyrekcji i komisji rady z działał 
ność! w styczniu j postanowiła zwołać walne 
zebranie na dzień 1 marca br. 


Pierwszy dzień słowiańskich 
mistrzostw narciarskich 


minął pod znakiem zwycięstw czeskich 


Zakopane, 9. 2. (Pat). W czwartek rozpoczę- 
ły się w Zakopanem 15-te międzynarodowe mi- 
strzostwa Polski w narciarstwie. 


Zawody rozpoczęte zostały odbytym wczo- 
raj biegiem sztafetowym 5 razy 10 km. Kon- 
kurencja ta odbywała się zarazem jako mecz 
międzypaństwowy pomiędzy Polską, Czechosło- 
wacją i Jugosławją. Startowały trzy drużyny. 
Zwyciężył zespół Czechosłowacji, w składzie 
Musil, Kuchera, inż. Nowak i Simunek, w czasie 
3 godz. 54 min. 5 sek. 


Drugie miejsce zajął zespół polski, w skła- 
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dzie Marueare, Orlewioz, Skupień, Karpiel i 
Bronisław Czech w czasie 4,04,28, trzecie miej- 
sce zajęła drużyna Jugosławji. 

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął Mu- 
sil 44,05, drugie Simunek 44,30, trzecie Bro- 
nistaw Czech 46,18, czwarte Karpiel 47,08. 

Pozatem odbył się wczoraj bieg zjazdowy 
na hali Goryczkowej, dla pań i panów, Tra- 
sa biegu prowadziła ze stocza Kasprowego * 
wynosiła około 4 km z różnicą wzniesień 700 
m, a dla pań około 3 km e różnicą wzniesień 
około 500 metrów. W wyniku obliczeń punk- 
towych za mecz sztafetowy Czechosłowacja o- 
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trzymała 360 pkt., Polska 330,75 pkt, Jugoała- 
Ika 264,375, 

Wyniki biegów ojazdowych: Bieg ukończy- 
ło 62 zawodników. Zwyciężył Kraus H. D, V. 
(Czechosłowacja) 2,27, drugi Schenker (Polska) 
3,16, trzeci Zając Karol z Zakopanego 3,19 
czwarty Lauer (Czechosł.) 3,23, piąty Jabłoń: 
ski (Polska) 3,26, szósty Hromadka (Czechoeł.) 
3,31. W biegu pań startowało 25 zawodnices«, 
ukończyło bieg 11. Zwyciężyła Staszel-Polar 
kowa 2,01, druga Stopkówna Zołja 2,46, trzeci” 
Helena Marusarz 3,11. 
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